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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 5 LIPCA 1951 ROKU 


PROŁETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


INICZY 


CENA 10 GR 


Przykład dali hutnicy 


Chłopi przyśpieszą sprzęt zkoża 


Rośnie fala zobowiązań dla uczczenia VII rocznicy Maniłestu PKWN 


WARSZAWA (PAP). — Robotnicy licznych zakładów produk- 
cyjnych w całym kraju setkami zobowiązań włączają się do Czy- 


nu Lipcowego. Załogi wielkich budowli 


pieszają tempo prac. 


Pracujący chłopi i robotnicy 


socjalistycznych  przyś- 


rolni przyśpieszą sprzęt zbóż 


w nadchodzących żniwach i wykonają przed terminem inne prace 


polowe. 
WEZWANIE ZAŁOGI 
NOWEJ HUTY 


Pracownicy odcinka budowy nr 8 
kombinatu Nowa Huta, podejmując 


Naukowcy radzieccy 


gośćmi Zarządu Głównego 
TPP-R 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 4 
bm. w Zarządzie Głównym Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej odbyło się spotkanie Prezydium 
Zarządu Głównego TPPR z 5-osobo- 
wą delegacją uczonych radzieckich, 
uczestników I Kongresu Nauki Pol- 
skiej, z członkiem rzeczywistym 
Akademii Nauk ZSRR — Aleksan- 
drem Oparinem na czele. 


Czyn Lipcowy, postanowili wezwać 
wszystkie załogi budowlane w kra- 
ju do współzawodnictwa o tytuł naj- 
lepszej załogi. 


APEL CEMENTOWNI „PIAST“ 


Robotnicy cementowni „Piast* w 
Opolu rzuciłi wezwanie swym towa- 
rzyszom pracy z wszystkich cemen- 
towni w Polsce do współzawodnic- 
twa o tytuł najlepszej załogi. 


WYKONUJĄ 
PODJETE ZOBOWIĄZANIA 

Tydzień upłynął zaledwie od 
chwili, gdy załogi huty „Kościusz- 
ko“ rzuciły hasło Czynu Lipcowe- 
go, zobowiązując się m. in. przygo- 
tować przedterminowo do urucho- 
mienia nowy wielki piec, a już pra- 
ce budowlane posunęły się daleko 
naprzód. 

W hali maszyn stoi zmontowana 


Na budowlach socjalizmu 


Zbliża się dzień triumfu budowniczych 
Zakładów Włókien Sztucznych w Gorzowie 


GORZÓW (PAP). — Zbliża się dzień 
uruchomienia jednego z najwspanial- 
szych obiektów przemysłu chemicz- 
nego w kraju — Zakładu Włókien 
Sztucznych w Gorzowie na Ziemiach 
Odzyskanych. 

Współtwórcy tej olbrzymiej inwe- 


aż A ppp 
Tadeusza Borowskiego 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 3 
bm. zmařł nagle w pełni rozkwitu 
wybitnego talentu młody pisarz i 
publicysta TADEUSZ BOROWSKI, 
laureat Państwowej Nagrody Ar- 
tystycznej, członek prezydium Za- 
rządu Głównego Zw. Literatów Pol- 
skich. 

W zmarłym traci Polska Ludowa 
żarliwego bojownika o nową polską 
literaturę, o pokój i socjalizm, czyn- 
nego organizatora życia związkowe- 
_go, serdecznego opiekuna najmłod- 
szej kadry pisarskiej. 


stycji Planu 6-letniego budowniczowie 
Gorzowa, robotnicy, inżynierowie i 
technicy przeżywają obecnie pełne 
napięcia dni przygotowań do podjęcia 
produkcji, 

W niektórych hałach produkcyjnych 
odbywają się już próby urządzeń i 
aparatów. W oddziałach  chemicz- 
nym i połimeryzacyjnym przeprowa- 
dza wię' ośtatnie proby dziafania ~ pd- 
szczególnych agregatów. W zakła- 
| kala użyte niezwykle skompli- 

owane urządzenia, zaprojektowane 
i wykonane całkowicie w kraju, 


Przeprowadzone próby wykazują, 
że urządzenia działu chemicznego 
działają sprawnie; Cała załoga pra- 
cuje z niezwykłą ofiarnością i en- 
tuzjazmem. Nadchodzące od _ wielu 
brygad meldunki o zwycięskim za- 
kończeniu poszczególnych etapów ro- 
bót zwiększają radosny zapał robot- 
ników. Dzięki entuzjazmowi załogi, 
Zakłady Włókien Sztucznych w Go- 
rzowie, jedne z największych w Euro- 
pie, już w najbliższym czasie rozpocz- 
ną produkcję, 


Zhiwa 


drugiego roku Planu 6-letniego 


UGRI ————— 


Przodujący SOM 


SOM w Sędziejowicach w powiecie łaskim wezwał wszystkie 
SOM-y województwa łódzkiego do współzawodnictwa w kampanii 


żmiwnej, SOM 
przygotowania 


ten 


do żniw. 


jako pierwszy w województwie zakończył 
Już 


w maju br. wyremontowano 


wszystkie maszyny. Umowy na pracę zawarto w 100 proc. Opraco- 
wano plan pracy i ustalono kolejność korzystania z maszyn przez 
poszczególnych mało i średniorolnych chłopów. 


„> 


wyremontowana 


Na zdjęciu: 
POM-u w Rawie Mazowieckiej gotowa do rozpoczęcia ormałotów. 


OM-owców 


Niezwykle ofiarnie pracowali 
mechanicy i kowale POM-ów 
województwa łódzkiego w przy- 
gotowamiach do żniw, staran- 
nie i szybko przeprowadza- 
jąc remonty sprzętu żniwno- 
omłotowego. POM-y w Bogdan- 
ce, Piotrkowie, Rąbieniu i Ra- 
wie Mazowieckiej całkowicie 
przygotowały wszystkie ma- 
szyny potrzebne tak do żniw 
jak i do omłotów. 
młockarnia produkcji radzieckiej 


Coraz więcej gromad współzawodniczy 
Coraz więcej gromad w województwie łódzkim przystępuje do 


współzawodnictwa w akcji żniwnej. 


W pow. sieradzkim około 40 


gromad zgłosiło swój udział we współzawodnictwie o przedtermino- 
we zakończenie żniw. Jako pierwsze zgłosiły swój udział gromady 
Dzierlin, Dzigorzew, Piotrowice, Biskupice, Tubądzin i Zagajew. 


Odrobić zaniedbania 


Na terenie gminy Doleck w powiecie skierniewickim na 33 
gromady odbyło się zaledwie kilka zebrań gromadzkich w sprawie 
opracowania planów akcji żniwnej i pomocy sąsiedzkiej. W więk- 
szości gromad nie opracowano. dotychczas planów pomocy sąsiedz- 
kiej, Czas nagli. GRN i ZSCh muszą to zaniedbanie jak najrychlej 


odrobić, 


_ Usprawnić remont ciągników 
TOR w Pabianicach zobowiązała się do 20 czerwca br, wyremon- 


tować traktory PGR Rogów z powiatu brzezińskiego. 
czas zobowiązania tego nie wypełniła. A czas 
żmiwa rozpoczynają Się za kilka dni. 


Jak dotych- 
już najwyższy, gdyż 


D 000000 


już całkowicie turbodmuchawa. Po- 
ważnie maawansowane są prace 
przy montażu turbogeneratora. Oba 
te urządzenia będą zmontowane na 
miesiąc przed terminem ustalonym 
harmonogramem. 


CZYN LIPCOWY 


BUDOWNICZYCH ELEKTROWNI 
Załogi wznoszące elektrownię 
ciepmą w Jaworznie postanowiły 


skrócić termin wykonania prac bu- 
dowlanych przewidzianych harmo- 
nogramem przy betonowaniu stro- 
pów dachów, zbiorników i budyn- 
ków maszynowni oraz turbinowni. 
Wykonanie tych prac przyniesie 
ponad 100 tysięcy zł. oszczędności. 
GÓRNICY PRZODUJĄ 

Zobowiązania dla uczczenia 
rocznicy Manifestu PKWN podjęły 
załogi dalszych 15 kopalń, a miano- 
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wicie:  „Mikuiczyce“, „Czerwona 
Gwardia“, „Bytom“, „JOwisz‘, 
„Wirek“, „Grodziec“, „Eminencja“, 


„Polska“, „Silesia“, „Karol“, „Pre- 
zydent“;, „Miłowice“, „Knurów“, 
„Rokitnica“ i „Marcel“, 
500 WAGONÓW 
PRZED TERMINEM 
Na masowych zebraniach meta- 


lowcy poszczególnych wydziałów 
fabryki wagonów „Paławag* zgło- 


sili zobowiązania przyśpieszenia 
terminu wykonania planu. M. in. 
załoga wydziału produkcji wago- 


nów zobowiązała się wykonać na 5 
dni przed terminem 500 wagonów 


— wapniarek. 
ZOBOWIĄZANIA MŁODZIEŻY 
WIEJSKIEJ 


Przeszło 200 członków ZMP zor- 
ganizowanych w kołach przy spół- 
dzielniach produkcyjnych, PGR-ach 
i gromadach  Pelpin - wieś, pow. 

| Tezew zobowiązało się na 
|swołch  ryiejse pracy dd 


f *PÓCHNI $ 


| Nominacje 
$ 
WARSZAWA (PAP). Prezydent 
RP odwołał Jana Rabanowskiego ze 
stanowiska ministra kolei. 
cześnie Rabanowski mianowany zo- 
stał prezesem Głównego Urzędu Po- 
miarów Kraju. 
* pa * A 
Prezydent RP mianował podsekre- 
tarzem stanu w Ministerstwie Tran- 
sportu Drogowego i Lotniczego Ju- 
liusza Burgina, dotychczasowego 
ambasadora RP w Pekinie. 
| 


Prof. Joliot-Curie 
przybył do Moskwy 


MOSKWA (PAP). —- Dnia 4 lipca 
przybył do Moskwy światowej sła- 
wy uczony, przewodniczący Świato- 
wej Rady Pokoju, laureat Między- 
narodowej Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju — prof. Fryderyk Joliot-Cu- 
rie wraz z małżonką — Ireną: Joliot- 
-Curie. 


Podniesiemy na wyższy poziom 
zespołowe gospodarstwa rolne 


Wojewódzka narada przewodniczących spółdzielni produkcyjnych 


W dniu wczorajszym w Łodzi od- 
była się wojewódzka narada prze- 


wodniczących spółdzielni produk- 
cyjnych, przedstawicieli  POM-ów, 
kierowników wydziałów _ rolnićtwa 


i leśnictwa Pow. Rad Narodowych, 
poświęcona sprawie gospodarczego 
umocnienia spółdzielni  produkcyj- 
nych oraz akcji źniwnej. 

W naradzie wzięli również u- 
dział: przewodniczący Prezydium 
Woj. Rady Narodowej ob. Fr. Gro- 
chalski, przedstawiciel Minister- 
stwa Rolnictwa tow. M. Kwiecień, 
przedstawiciel KW PZPR tow. -E. 
Adamek oraz przewodniczący WKW 
ZSL ob. W. Chabura. 

Obszerny referat na temat aktu- 
alnych zagadnień gospodarczych i 
organizacyjnych spółdzielni pro- 
dukcyjnych wygłosił wiceprzewo- 
dniczący Prezydium Woj. Rady Na- 
rodowei tow. Zenon Kryński. 

Po omówieniu wielkich osiągnięć 
gospodarczych, jakie zwłaszcza w 
ostatnim okresie uwidoczniły się 
w 131 spółdzielniach produkcyj- 
nych — mówca podkreślił dominu- 
jącą rolę tych spółdzielni w poli- 
tyczrym oddziaływaniu na gospo- 
darzących indywidualnie chłopów 
mało i średniorolnych, którzy co- 
raz lepiej zdają sobie sprawę z 
wyższości zesnołowej gospodarki. 


terenie | 
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jna stanowiska ministerialne |: 
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Równo- |Dwa c 


maszyn i narzędzi rolniczych oraz 
do przeszkolenia młodzieży w ob- 
słudze maszyn. 


PRZYŚPIESZĄ SPRZĘT ZBÓŻ 


Robotnicy rolni PGR Słupsk dla 
uczczenia święta 22 Lipca postano- 
wili zakończyć żniwa na 4 dni 
przed terminem i tak zorganizo- 
wać pracę, aby uniknąć nawet naj- 
mniejszych strat ziarna. 

Robotnicy warsztatów PGR: w 
Łambinowicach na Opolszczyźnie 
przyśpieszą remonty maszyn żniw- 
nych o 6 dni i przekroczą plany 
produkcyjne w lipcu o 25 proc. 


Hiszpańscy bojownicy o wolność przybyli do Polski 


zł 


Do Polski przybyła 56-osobowa grupa hiszpańskich bojowników o wolność 
i pokój, którzy przebywali przez kilka lat we Francji, skąd zostali deportowani 
na Korsykę przez reakcyjny rząd francuski. Prześladowani na zachodzie demo- 
kraci hiszpańscy znajdą azyl w naszej ludowej ojczyźnie. 
Na zdjęciu: mała- dziewczynka z kwiatami oczekuje zejścia na ląd przybyłych 
gości, (CAF fot. Xosycarz) 


Dążenie do pokojowego uregulowania kwestii koreańskiej 


Artykuł pekińskiego „Dziennika Ludu“ 


PEKIN (PAP). — Pekiński „Dzien- 
nik Ludu“ publikuje , artykuł pt. 
„Dążenie do pokojowego uregulo- 
wania kwestii koreańskiej". Dzien- 
nik podkreśla, że dowódca naczelny 
sił zbrojnych ONZ w Korei gen. 
Ridgway przyjął propozycję przed- 
stawiciela radzieckiego w ONZ, Ma- 
lika, oraz że dowódca naczelny ko- 
reańskiej armii ludowej gen. Kim 
Ir Sen i dowódca ochotników chiń- 
skich Peng Teh-huai we wspólnym 
oświadczeniu z 1 lipca zgodzili się 
na przeprowadzenie rokowań z ge- 
nerałem Ridgway'em, 


W 45 rocznicę 


opublikowania pracy Stalina 


. be t 
„Anarchizm czy sacializm?" 
| terminów prac żniwnych. przeglądu 
dach gorzowskich maja być po raz | | 


MOSKWA (PAP). — W związku z 
przypadającą dnia 4 bm. 45 rocznicą 
opublikowania pracy Stalina pt. 
„Anarchizm czy socjalizm?”, dzienni- 
i radzieckie zamieściły liczne arty- 
uły poświęcone tej pracy, 


ykle na dobe 


Wspaniały sukces 


górników „Ziemowita” 


KATOWICE (PAP). Górnicy no- 
wobudującej się kopalni  „Ziemo- 
wit“ uzyskali nowe, wspaniałe osiąg= 
nięcia dzięki zwiększeniu cykliczno= 
ści w oparciu o usprawnioną orga- 
nizację pracy: i mechanizację. 

Przodownicy pracy na robotach 
węglowo-kamiennych: Józef Roj, 
Piotr Orłowski i Andrzej Kania zdo- 
łali wraz ze swymi zespołami zam- 
knąć dwa cykle na dobę i uzyskać 
nienotowany dotychczas wynik 100 


metrów bieżących postępu chodni- 
ka. 


Dowodem tego jest spółdzielnia w 
Grochowie w powiecie kutnowskim, 
do. której z każdym . miesiącem 
zgłaszają się chłopi, dotychczas 
jeszcze nie zrzeszeni, prosząc o 
przyjęcie ich w poczet członków 
spółdzielni. 

Rozrost gospodarczy spółdzielni 
produkcyjnych na terenie woje- 
wództwa łódzkiego przyczynił się 
już teraz — stwierdził mówca — 
do wysokiego poziomu życia chło- 
pów — spółdzielców. Świadczy o 
tym przede wszystkim wysokość 
dniówek obrachunkowych, -które 
niejednokrotnie w poszczególnych 
spółdzielniach sięgają do 30 a na- 
wet i więcej złotych. 

W dalszym ciągu tow. Kryński 
omawiał doniosłą rolę POM-ów, a 
przede wszystkim ich wydziałów 
politycznych, które nie tylko po- 
magają w gospodarowaniu ale i 
kształtują świadomość chłopa, po- 
głębiają izolację kułaka wiejskiego 
i zwężają tym samym jego wpływ 
na chłopów, zwłaszcza średniorol- 
nych. i 

Tlustrując licznymi przykładami 
wspaniały rozwój spółdzielni pro- 
dukcyjnych — tow. Kryński omówił 
również poważne jeszcze braki i 
niedociągnięcia, które niewątpliwie 
hamnia i ntrudniaja ich rozkwit 


Z | 


stania wojny w Korei i zawarcia 
rozejmu na sprawiedliwej i roz 
sądnej podstawie. Byłby to pierw- 
szy krok w kierunku rozwiązania 
najbardziej ostrego w chwili obec- 


Od chwili wybuchu wojny ko- 
reańskiej — pisze dziennik — naród 
chiński i Centralny Rząd Ludowy 
niejednokrotnie wypowiadały się za 


pokojowym ge dobe] sp stid nej zagadnienia, krok, . który by 
Korei. Jednakże wszystkie. próby | przygotował grunt do pokojowego 
zapewnienia pokojowego  uregulo- | uregulowania innych problemów 


wania kwestii koreańskiej pozosta 
wały bezowocne. Dopiero ostatnio 
w wyniku bohaterskiego oporu na- 
rodu chińskiego i koreańskiego, po- 
ważnych strat armii amerykańskiej | *''€: f f : : 
oraz potężniejącego na całym świe- | działań „wojennych i zawieszenie 
cie w tym również w USA żądania | broni nie zostało: jeszcze wprowa- 
| pokoju, rząd amerykański zaczął dzone w życie i że wojna trwa PeT 
| uświadamiać sobie trudności i nie- dal. Sprawa zaprzestania działań 
| bezpieczeństwa związane œ próbą wojennych i zawarcia rozejmu mu- 
podboju całej Korei. Dlatego też si być rozstrzygnięta drogą rokowań 
| rząd, amerykański po raz pierwszy | Między, przedstawicięlami obu stron. 
| wyraził, sotowość rozpatrzenia spra | Ajdo tej chwil, wsżygtkie wojska 
| wy przyjęcia rozsądnych propozycji. | Chińskie i koreańskie, walczące | Na 
: | froncie koreańskim, muszą się maj- 
i jdować w stanie pogotowia bojowe- 
Rokowania w sprawie zawiesze- | go, aby wróg nie mógł skorzystać z 
| nia broni, jakkolwiek mają charak- | okazji i wznowić ewentualnej ofen- 
[ter ściśle wojskowy. muszą być |sywy. 
|związane z pewnymi ważnymi za- | 
| gadnieniami, jak np. konkretne wa- 
| runki zaprzestania ognia, określenie 
strefy zdemilitaryzowanej itd, Usto- 
zagadnień 


Dalekiego Wschodu. 


W końcowej części artykułu czy= 
amy: 


Należy podkreślić, że zaprzestanie 


; pokojowych Malika, 
| 


Lecz nawet po zawarciu rozejmu 
sprawa wzmocnienia naszej obrony 
marodowej będzie miała jak daw- 
niej madzwyczaj ważne znaczenie. 


aa ogra się do tych + aaga Musimy mieć — kończy „Dziennik 
będzie konkretnym sprawdzianem U TN wa: sił RORY ę 
APRA Żył „udu potężne siły obrony naro 
|czy rząd amerykański i inne ya yi dowej, aby przeciwstawić się w 
erze żeni: zres p 7 
Kooti ETERA położenia kresu] przyszłości  wszelkiemu agresywne- 
Ñi ouy "i 4 y s + : Pi 
konfiiktowi w Korei. mu spiskowi imperialistów. Taka 
Narody całego świata przede | jest bez wątpienia niezłomna wola 
wszystkim gorąco pragną  zaprze- | całego narodu chińskiego. 


Oficerowie łącznikowi spotkają się 
w dniu 8 lipca w mieście Kaesong 


Odpowiedź gen. Kim Ir Sena i gen. Peng Teh-huai'a 

PEKIN (PAP). Jak donosi Agen- 
cja Nowych Chin, dowódca naczel- 
ny koreańskiej armii ludowej gen. 


Kim Ir Sen oraz dowódca ochotni- 
ków chińskich gen. Peng Teh-huai 


wystosowali następującą odpowiedź 
na propozycje gen. Ridgway'a: 

„Do gen. Ridgwaya. 

Odpowiedź Pańska z dnia 3 lipca 
została odebrana. W celu odpowied= 
niego przygotowania wielu szczegó” 
łów, związanych z pierwszym spot 
kaniem przedstawicieli obu stron, 
zgadzamy się na Pańską propozycję, 
aby obie strony wysłały po 3 ofice- 
rów łącznikowych do Kaesong dla 
przeprowadzenia wstępnych  roz= 
mów. O ile Pan się na to zgodzi, 
proponujemy, aby termin spotkania 
oficerów łącznikowych obu stron u- 
stalony został na 8 lipca. Zawiado= 
miliśmy już dowódców naszych sił 
zbrojnych w rejonie Kaesong, aby 


Do tych błędów i niedociągnięć za- 
liczył mówca takie fakty jak nie- 
statutowe obliczanie dniówek obra- 


chunkowych w niektórych spół- | przygotowali się do przyjęcia Pań- 
dzielniach. skich oficerów łącznikowych. 
Na zakończenie tow. Kryński o- 


KIM IR SEN 
dowódca naczelny 
koreańskiej armii ludowej 
PENG TEH-HUAI 
dowódcą ochotników chińskich 
4 lipca 1951 LOWA 


mówił ogromne zadania, jakie sto- 
ją i przed członkami spółdzielni i 
przed POM-ami w nadchodzącej 
kampanii żniwnej. Aby akcja żni- 
wna zakończyła się pełnym sukce- 
sem trzeba przede wszystkim zwró- 
cić uwagę na dyscyplinę pracy, na 
właściwe rozplanowanie robót w 
polu i na przeniesienie do świado- 
mości ogółu członków spółdzielni 
odpowiedzialności jaka na nich cią- 
ży za terminowe.zakończenie zbio- 
rów. 

Po referacie rozwinęła się oży- 
wiona, dyskusja, w której zabrało 
głos kilkadziesiąt osób, reprezentu- 
jących spółdzielnie produkcyjne i 
POM-y. Szczególnie gorąco i ser- 
„decznie przyjęli zebrani wystąpie- 


Henryk Birecki 
stałym delegatem Polski 
przy Organizacji Nar. Zjedn. 
WARSZAWA (PAP). — Do War- 
szawy powrócił minister pełnomo- 


cny — Juliusz Suchy, dotychczaso- 
wy stały delegat RP przy ONZ, 


CERRAR 
a aa 


a e aan aa S A przeniesiony do Ministerstwa Spraw 
dzielni produkcyjnej Zdrowa w po- Zagranicznych w Warszawie. 

ydy razi BO Wj Asa Równocześnie minister spraw za- 
praca. <uółdzielni 4 odukcyjnych granicznych mianował stałym dele- 
przyczyni się do dalszego rozkwitu gatem RP przy ONZ Henryka Bi- 
gospodarczego naszej ukochanej | reckiego. dotychczasowego dyrekto= 
Ojczyzny — Polski Ludowej ra protokółu dyplomatycznego. 
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. Z terenu Łodzi i wo, 

x fabryk, zakładów pracy, PGR 
i POM płyną szeroką falą meldun- 
ki naszych korespondentów o en- 
tuzjastycznym, masowym udziale 
ludzi pracy miast i wsi w twór- 
osym czynie na cześć Święta Od- 
rodzenia. 


FABRYKA „KRAJ“ w KUTNIE 


Młodzieżowcy Fabryki „Kraj* w 
Kutnie postanowili godnie uczcić 
zbliżającą się rocznicę Manifestu 
PKWN. 


— Z wielkim entuzjazmem i za- 
pałem podjęli oni liczne zobowiąza= 
nia produkcyjne — pisze korespon- 
dent Mirosław Rączka. — Brygada 
młodzieżowa ZMP-owca Mikołaj- 
czyka postanowiła wykonać 50 apa- 
ratów do siewników, brygada Zbig= 
niewa Szmagaja wykona 15 komple- 
tów zasuwek do siewników, bryga- 
da Skibińskiego 40 aparatów wy- 
siewnych, ZMP-owiec Marian Ga- 
jewicz wytoczy ponad plan 5 rolek 
do kieratów, a Czesław Góralski 
wyprodukuje dodatkowe 10 trybów 
sprzęgowych do kieratów. 


PABIANICKIE ZAKŁADY PRZE- 
MYSŁU BAWEŁNIANEGO 


Załoga  Pabianickich Zakładów 
Przemysłu  Bawełnianego podjęła 
wiele cennych zobowiązań produk- 


Nowa fala prześladowań 


w Stanach Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP) — Władze 
amerykańskie podjęły nową kam- 
panię prześladowania obrońców 
praw obywatelskich. Kampania ta 
przyjęła formę „specjalnych docho- 
daeń*, podjętych przez prokuratora 
federalnego Seypola w związku z 
niestawiennictwem 4 przywódców 
partii komunistycznej, którzy ska- 
zani zostali na karę więzienia. 

Minister sprawiedliwości USA 
Mac Grath oświadczył, iż rząd bę- 
dzie ścigał sądownie każdego po- 
dejrzanego o „udzielenie czterem 
przywódcom partii komunistycznej 
pomocy w uniknięciu  aresztowa- 
nia“, 
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cyjnych na cześć Święta Wyzwole- 
nia. Większość z nich dotyczy pod- 
niesienia jakości produkowanych 
tkanin, zwiększenia wydajności pra= 
cy oraz przyśpieszenia i usprawnie- 
nia remontów parku maszynowego. 
Poważną wartość przedstawia po- 
stanowienie pracowników działu in- 
westycji, którzy zobowiązali się 
przyśpieszyć w ramach Czynu Lip- 
cowego uruchomienie 112 krosien w 
sali pożakardowej. Krosna te zosta- 
ną oddane do produkcji na 55 dni 
przed terminem. 

Łączna wartość zobowiązań, jakie 
dotąd podjęła załoga PZPB, wynosi 
około 1.000.000 zł. 


POM w STRZELCACH WIELKICH 


Na naradzie załogi Państwowego 

Ośrodka Maszynowego Nr 87 w 
Strzelcach Wielkich, pow. radom- 
szczańskiego, pierwsi wystąpili z 
inicjatywą podjęcia zobowiązań 
traktorzyści. 


— Traktorzysta Józef Kania — 
informuje korespondent Jan Trzas* 
kowski — który w akcji wiosenno- 
siewnej wypełniał 130 proc normy, 
zobowiązał się wykonać 80 ha orki 
średniej w akcji żniwno-omłotowej. 
Wezwał on innych traktorzystów do 
współzawodnictwa. Odpowiadając 
na apel, traktorzysta Reman Loren- 
cki, pracujący w drugiej brygadzie, 
zobowiązał się wykonać 90 ha orki 
średniej. 

Brygadzista Stefan Barański we- 
zwał brygadę Edwarda Króla do 
współzawodnictwa w szybkim 
sprzęcie zbóż oraz wykonaniu pod- 
orywek. 

Cała załoga POM wezwała załogę 
POM w Zapolu do współzawodnic- 
twa w akcji żniwno-omłotowej. 


PODNIESIEMY PRODUKCJĘ — 
ZMNIEJSZYMY ODPADKI 


— Ja, Florentyna Wyruch, robot- 
nica skręcalni zakładów wełnianych 
im. Łukasińskiego, pragnąc godnie 
uczcić Dzień Wyzwolenia naszej Oj- 
czyzny, zobowiązuję się podnieść 
produkcję oe 228 kg, wartości 429 zł 
12 gr.* 

Za skręcarki 


przykładem Wy- 


Rząd irański przejmuje kierownictwo . 
nad upaństwowionym przemysłem naftowym 


MOSKWA (PAP) — Agencja | 
TASS donosi z Teheranu: 

Rząd irański podejmuje kroki ce- 
lem przejęcia kierownictwa upań- 
stwowionego przemysłu naftowego. 

Jak donosi dziennik „ATESZ* 
władze irańskie rozpoczęły już wy- 
płatę zarobków na swój rachunek 
wszystkim robotnikom i urzędni- 
kom zakładów przemysłu naftowe- 


Na marginesie 


„Zielony sygnał” 
dla faszyzmu 
amerykańskiego 


Decyzja Sądu Najwyższego St. Zjed- 
noczonych, zatwierdzająca wyrok na 
ll przywódców amerykańskiej partii 
komunistycznej, stała się sygnałem do 
rozpętania od dawna planowanej kam- 
panii przeciw siłom postępowym. 

Federalny prokurator St. Zjednoczo 
nych Edward Boyle przyznał otwarcie, 
że czekał jedynie na „zielony sygnał" 
z Sądu Najwyższego. . 

„Obecnie otrzymaliśmy już ten sy$- 
mał — oświadczył Boyle — i zamic 
rzamy działać tak szybko, jak tylko 
można”. 

Boyle i jego koledzy marzą już od 
dawna o wtrąceniu do więzienia dzie 
siątków tysięcy postępowych Ameryka- 
nów, których nazywają w swoim żargo- 
nie „czerwonymi“. Wyciągnęli oni na 
światło dzienne tzw, ustawę Smitha, 
która jawnie narusza konstytucję ame- 
rykańską, Decyzja Sądu Najwyższego 
oficjalnie usankcjonowała ustawę Smitha, 
która wprowadza kontrolę nad „nie- 
bezpiecznymi myślami”. 

„Teraz wiemy, że ustawa Smitha o 
bowiązuje* — złośliwie oświadczył mi- 
nister sprawiedliwości Me Grath. 

Jak donosi prasa, ministerstwa spra- 
wiedliwości oświadczyło zawczasu, że 
jeśli Sąd Najwyższy zatwierdzi wyrok 
na przywódców partii komunistycznej. 
wyciągnie ono z przygotowanej od da- 
tna listy 12 tysięcy „czerwonych u- 
rzędników* nowe sprawy dla wytocze- 
nia procesów na podstawie ustawy 
Smitha. 

„Zielonego sygnału* oczekiwali faszy- 
zujący prawnicy w całym kraju, Proku- 
ratorzy stanów Arkanzas, Minnesota, 
Juta, Indiana, Południowa Dakota, Ko- 
lorado, Iowa, donieśli korespondentom 
agencji United Press, że gotowi' są do 
czynu. Prokuratorzy 25 innych stanów 
oświadczyli, że „gotowi są wykonywać 
rozkazy Waszyngtonu“. 

Komentując powyższe fakty, postępo- 
we gazety amerykańskie zauważają słu- 
sznie, że „zielony syżnał* Sądu Najwyż 
szego toruje drogę dalszej faszyzacji 
Stanów Zjednoczonych. 


go w Teheranie, jak i w upaństwo- 
wionych przedsiębiorstwach w 
Kermanszahe i w prowincji Khu- 
zistan. Potrzebne na to sumy otrzy- 
mywane są ze sprzedaży nafty na 
rynku irańskim. 

W rafinerii naftowej w Kerman- 
szahe część angielskich specjalistów 


technicznych zastąpiono już spē- 
cjalistami irańskimi.  Postanowło- 
no także zastąpić specjalistami 


irańskimi 77 angielskich techników 
naftowych, zatrudnionych w Ben- 
der - Maszur i w Abadanie, 

W najbliższych dniach  Medżlis 
rozpatrywać będzie statut Irańskie- 
go Narodowego Towarzystwa Naf- 
towego, oraz ma zatwierdzić stały 
zarząd tego Towarzystwa, 


Towarzysz Stalin stwierdził, 
socjaldemokracja 
kapitalizmu wśród 
przygotowania nowych wojen i 


że współczesna 
„jest podstawowym oparciem 

klasy robotniczej w dziele 
interwencji”. 


Wzmożoną pracą robotnicy Łodzi i województw 
manifestują na cześć Święta Wyzwolenia 


ruch poszli inni robotnicy — powia- 
damia korespondent Wacław Janik. 

Tkacz Miehał Świtala postanowił 
wyprodukować dodatkowo 300 met- 
rów tkaniny wartości 350 zł. Bra- 
karz Henryk Głowacki zobowiązał 
się podnieść jakość produkcji o 0,5 
proc. W imieniu załogi tkalni Nr 3 
zobowiązanie podjął ob. Kowalski, 
postanawiając zmniejszyć odpadki 
o 25 kilogramów, wartości 1753 zł. 

Cerowaczka Katarzyna Dalewska 
zobowiązała się wycerować co- 
dziennie o trzy metry towaru wię- 
cej. Ogólna wartość zobowiązań w 
Zakładach im. Łukasińskiego wyno- 
si 157,936 zł. í 

* * * 

Zobowiązania produkcyjne podję= 
ły również inne żakłady pracy w 
Łodzi. Załoga Zakładów im. Rych- 
lińskiego postanowiła dać produkcji 
dodatkowej na sumę 239,344 zł, ro- 
botnicy oddziału I i II ZPW im, Os- 
sowskiego — 13.200 zł, załoga Za- 
kłądów im. Emilii Plater — 17.059 
zł, pracownicy Spółdzielni Pracy 
Ludowej i Artystycznej — 11.793 zł, 


robotnicy Spółdzielni Pracy Sprzę- 
tu Pożarniczego — 51.100 zł. 


. 
80.000 zł OSZCZĘDNOŚCI PRZY- 
NIESIE REALIZACJA ZOBOWIĄ- 
ZAŃ ZAŁOGI MPRB 


Załoga Miejskiego Przedsiębior- 
stwa Remontowo-Budowlanego dla 
uczczenia VII rocznicy PKWN pod- 


jęła cały szereg zobowiązań. Miedev. 


innymi: brygady budowlane wybu- 
dują w skróconym terminie dwie 
kondygnacje domów mieszkalnych 
przy ul. Abramowskiego, dając 905z- 
czędności zł 6.106. Oddział remon- 
towy skróci termin oddania do U- 
żytku „Domu Zdrowia* przy ul. 
Wróblewskiego, co przyniesie około 
18.000 zł oszczędności. 

Oddział Produkcji Pomocniczej 
zobowiązał się wyprodukować wię- 
cej mebli dla przedszkoli oraz do- 
starczyć ławek dla łódzkich parków. 

Oddział Instalacyjny skróci czas- 
okres 9 robót instalacji kanałowo- 
wodociągowych, co da 6.050 zł osz- 


czędności. 
Pracownicy umysłowi dyrekcji 
MPRB zobowiązali się przepraco- 


wać 6 godzin w dniu 7 lipca przy 
budowie domków zastępczych przy 
ul. Ziołowej. 

Ogółem zobowiązania lipcowe za- 
łogi MPRB przyniosą ponad 80.000 
zł oszczędności. 


Z obrad w Wiedniu 


Walka o utrwalenie pokoju 
i jedność mas pracujących 


— zadaniem Światowej Federacji Związków Zawodowych 


WIEDEŃ (PAP), — Na sesji Biura 


wzmogłą swą działalność, zmierza- 


Wykonawczego ŚFZZ w ramach | jącą do utrwalenia i rozszerzenia 


pierwszego punktu porządku dzien- 
nego wygłosił referat sprawozdaw- 
czy sekretarz generalny ŚFZZ, Louis 
Saillant., Podkreślił on, że w ciągu 
roku, który minął od posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego ŚFZZ w 
Budapeszcie, mocarstwa imperiali- 
styczne ze Stanami Zjednoczonymi 
na czele wzmogły jeszcze bardziej 
politykę wojenną. 


Saillant wskazał, że sytuacja ro- 
botników i urzędników w ZSRR i 
krajach demokracji ludowej stano- 
wi jaskrawy kontrast w» sytuacją 
mas pracujących w krajach zmar- 
shalłizowanych. 


W dyskusji nad spnawozdaniem 
Louis Sqailłanta zabrał głós prze- 
wodniczący WCSPS —  Kuźniecow. 

Kuźniecow wskazał, że zadaniem 
Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych jest dalsze utrwalanie 
jedności mas pracujących. Jest rze- 
czą konieczną, aby ŚFZZ poważnie 


3.700 matek z dziećmi 
wyjedzie w roku bież. 
na wczasy 
WARSZAWA (PAP) — W roku 
bieżącym w 3 ośrodkach FWP: w Ko- 
lumnie Las, w Cygańskim Lesie oraz 
Dusznikach spędzi 14-dniowe wczasy 


3.700 matek z dziećmi, tj, o 600 osób 
więcej aniżeli w roku ubiegłym, 


We Francji nie kto inny, lecz właśnie socjal- 
demokrata Daniel Mayer wysunął przed rokiem 
propozycję, by jeden z okrętów eskadry francu- 
skiej został natychmiast oddany do dyspozycji 


postępowego ruchu związkowego we 
wszystkich krajach. 


Wspólne oświadczenie 


partii demokratycznych Chin! 


PEKIN (PAP). — Z okazji rocznicy | 


Komunistycznej Partii Chin chińskie 


partie i ugrupowania demokratyczne | 


opublikowały wspólne oświadczenie, 
w którym wyrażają podziękowanie 
Partii Komunistycznej i przewodni- 
czącemu Mao Tse-tungowi za wol- 
ność daną narodowi i zapewnienie 
wspaniałej przyszłości. 


-. Słudia zaoczne 
na wyższych uczelniach 
węgierskich 


BUDAPESZT (PAP). Coraz szer- 
sze rzesze ludu węgierskiego pragną 
zdobyć wyższe wykształcenie. 

W związku z tym Rada Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej po- 
stanowiła wprowadzić, począwszy od 
roku akademickiego 1951-1952, stu- 
dia zaoczne przy wszystkich wyż- 
szych uczelniach Węgier. Po złoże- 
niu egzaminów końcowych słuchacze 
zaoczni otrzymają dyplomy ukończe- 
nia wyższej uczelni. 

Uchwała przewiduje, że słuchacze 
zaoczni otrzymywać będą co roku w 
okresie sesji egzaminacyjne; dwa ty- 
godnie płatnego urlopu. 


mostowy .,. 
ka Tito..." 


al Młodzież Trizonii — 


przeciw Adenauerowi 


W tym samym czasie, kiedy rząd 
Adenauera zamykał lokale FDJ 
(Wolna Młodzież Niemiecka) w 
'Trizonii, dziesiątki tysięcy chłop- 
ców i dziewcząt Zachodnich Nie- 
miec czyni końcowe przygotowa- 
nia do przyjazdu na międzynaro- 
dowy _ festiwal demokratycznej 
młodzieży w Berlinie. 

Mimo represji, prześladowań i 
policyjnego terroru wobec bojow- 
ników o pokój, młodzież Zachod- 
nich Niemiec utworzyła fabryczne, 
powiatowe i krajowe komitety or- 
ganizacyjne, które zajmują się 
praktycznym przygotowaniem wy- 
jazdu na igrzyska do Berlina. 

Tak np. w Mannheimie kilkuset 
sportowców utworzyło własny ko- 
mitet, do którego przyłączyli się 
gimnastycy ze Stuttgartu. W m. 
Salzgiter chłopcy z FDJ, wspólnie 
z socjalistyczną organizacją mło- 
dzieżową „Falken“, młodzieżą 
chrześcijańską oraz przedstawicie- 
lami niezorganizowanej młodzieży, 
utworzyli wspólny komitet impre- 
zowy. Komitet w Salzgiter, do któ- 
rego należy również  nierniecki 
mistrz wagi piórkowej, Helmut 
Boreck, zobowiązał się przeprowa- 
dzić transport 3 tysięcy osób do 
Berlina. 

Podobne wiadomości nadchodzą 
z całych Niemiec Zachodnich, Ko- 
mitety powstały w Wiirzburgu i 
Brunświku, w Norymberdze i 
Frankfurcie n. Menem, w Lubece 
i Dóiisseldorfie, w Monachium i 
Hamburgu. Wielki udział w pra- 
cach organizacyjnych bierze rów- 
nież młodzież dotychczas jeszcze 
niezorganizowana. Młodzież ta wi- 
dzi w berlińskim festiwalu pierw- 
szą możliwość zetknięcia się z ró- 
wieśnikami, o których nowym ży- 
ciu tyle słyszała. Ten masowy u- 
dział niezorganizowanej młodzieży 
jest wielkim sukcesem organizato- 
rów festiwalu berlińskiego w Za” 
chodnich Niemczech. 

Policja p. Lehra, który na nie- 
dawnej paradzie Grenzschutzu w 
Lubece chwalił się publicznie, że 
teraz jest w stanie obsadzić grani- 
ce Trizonii, aby nie powtórzyła się 
historia Herrenburga (podczas ze- 
szłorocznego zlotu FDJ 9 tys. za- 
chodniej młodzieży gremialnie i ze 
sztandarami przekroczyło granice 
strefowe pod Herrenburgiem), a- 


resztowaniami i represjami usiłuje - 


uniemożliwić pracę lokalnych ko- 
mitetów festiwalu berlińskiego, 

Represje ze strony Lehra spoty- 
kają się z mocnym protestem mło- 
dzieży i to nie tylko członków 
FDJ. W Norymberdze np. demon- 
strowało kilkuset członków socja- 
listycznej „Falken* pod hasłem: 
„Dzisiaj was — jutra nast W re-, 
zolucji innej grupy demonstran- 
tów czytamy: „Za bardzo dobrze 
pamiętamy podobne zarządzenia 
w okresie |12-letniej dyktatury 
Hitlera“, 


Organizacje sportowe, które pe 
zakazie działalności FDJ wzięły na 
siebie większość pracy organize- 
cyjnej berlińskich igrzysk, zapro- 
testowały kategorycznie przeciw- 
ko policyjnym szykanom. Zarząd 
klubu sportowego „Faustkampfer 
1927“ w Dortmundzie pisze: „Je- 
steśmy za Światowym pokojem i 
dlatego jedziemy na igrzyska spor- 
towe do Berlina“. 

Kierownik znanego klubu teni- 
sowego „Borussia 09* w Dortmun- 
dzie oświadczył, że jako sporto- 
wiec uważa, iż cała młodzież po- 
winna wziąć udział w berlińskich 
igrzyskach bez względu na to, 
gdzie mieszka. Adenauer nie może 
zakazać Niemcom spotykania się 
z Niemcami Mistrz sportu, Kurt 
Kauerauf, złożył następujące ©- 
świadczenie na zebraniu komitetu 
organizacyjnego w Norymberdze: 

My, sportowcy Bawarii, nie 
chcemy wojny i zapowiadamy nie- 
ubłaganą walkę tym, którzy znów 
pragną wysłać nas na pola śmierci. 
Pojedziemy do Berlina z licznymi 
delegacjami i zastępem sportow- 
ców, aby w pokojowych zapasach 
zadokumentować naszą solidar- 
ność z naszymi braćmi na wscho- 
dzie i zagranicznymi kolegami“, 

Podobne rezolucje nadchodzą 
obecnie z licznych klubów zachod- 
nich, że wymienimy tylko bardziej 
znane stowarzyszenia sportowe, 
jak: „Victoria* z Lubeki, BSV z 
Melsdorf, TSV z Neundorf oraz SC 
Eintracht. 

Również związki  chrześcijań- 
stkie młodzieży wysyłają swoją 
delegację do Berlina. W Kilonii 
zapisało się 650 uczestników, w 
Eutin — 300, w Oberhausen — 
290, w Plóau — 70 członków „F'al- 
ken* oraz 30 katolickiej „Unii 
Młodych“, poza tym wielu harce- 
rzy z Duisburga, młodzież „Czer- 
wonego Krzyża“ z Heilbronn, ze- 
społy taneczne i ludowe z połud- 
niowych Niemiec, grupa teatralna 

"młodych górników z Dortmundu, 
miłośnicy sportów krajoznawczych 
z Nouhausen oraz wiele innych 
grup młodzieżowych. 

Można tak bez końca wyliczać 
cyfry i dane. Mówią one o prostym 
fakcie, że zakaz Adenauera ani 
zamknięcie biur komitetów or- 
ganizacyjnych niczym nie zahamo- 

> wały biegu przygotowawczych 
prac do berlińskiego festiwalu. 

Dziesiątki tysięcy młodzieży Tri- 
zomii wezmą udział w sierpniu w 
berlińskich zawodach sportowych, 
aby wraz z młodzieżą w NRD i de- 
legatami demokratycznej młodzieży 
całego świata * zadokumentować 


przywiązanie do sprawy pokoju i- 


wierność demokratycznym idea- 
łom, wypisanym na sztandarach 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. 


MARIAN PODKOWIŃSKI 


Z procesu w Pradze 


Zasłużona kara dla szpiegów 
z Agencji Associated Press 


PRAGA (PAP) — 4 lipca sąd 
państwowy w Pradze ogłosił wyrok 
w sprawie szpiega amerykańskiego 
Williama Oatisa i jego wspólników. 

Sąd uznał wszystkich  oskarżo- 
nych winnymi działalności szpie- 
gowskiej i skazał: Williama Oatisa 
na 10 lat więzienia, Tomasza Svo- 


z 
wahać, trzeba udzielić pełnej pomocy frankistow- 
skiej Hiszpanii, stanowiącej 


ważny przyczółek 
podobnie jak Jugosławia marszał- 


Słowa te znalazły całkowite potwierdzenie w la- 
tach międzywojennych, znajdują jeszcze mocniej- 
sze potwierdzenie w wydarzeniach ostatnich lat. 

Nie ma od chwili zakończenia drugiej wojny 
światowej żadnego posunięcia amerykańskiego o 
charakterze wojennym, które nie byłoby całko- 
wicie poparte przez prowodyrów zachodnio- 
europejskiej socjaldemokracji, Nic dziwnego, że 
amerykański imperialista, jeden z najbliższych 
współpracowników Trumana i przedstawiciel 
planu Marshalla na Europę, Averell Harriman, 
oświądczył kiedyś: „Socjaldemokraci europejscy 
są naszymi najcenniejszymi sojusznikami.., Łą- 
czy nas wspólna sprawa”. Tą wspólną sprawą 


amerykańskich imperialistów i przywódców za- - 


chodnio-europejskiei socjaldemokracji jest przy- 
gotowanie wojny. Dziennik „New York Times”, 
omawiając mniej więcej przed rokiem rolę, jaką 
powinni odgrywać zachodnio-europejscy przy- 
wódcy socjaldemokratyczni w związku z wyda- 
rzeniami koreańskimi, pisał bez najmniejszych 
osłonek: „Zadania stojące przed Labour Party 
i innymi partiami socjaldemokratycznymi krajów 
paktu atlantyckiego są poważne i niełatwe. Sto- 
ją one przed wielką próbą... Winny one użyć 
wszystkich swoich wpływów dla wytłumaczenia 
człowiekowi ulicy prawdziwego sensu wypadków 
koreańskich", 

Przywódcy partii  socjaldemokratycznych 
skrzętnie przystąpili do realizowania powierzo- 
nego im przez amerykańskich agresorów zadania. 
Angielski rząd labourzystowski pierwszy przyłą- 
czył się do amerykańskiej agresji na Korei na- 
tychmiast oddając do dyspozycji Amerykanów 
przebywające na wodach japońskich siły wojenno. 
morskie W. Brytanii Za sprawę labourzystow- 
skich przywódców na Korei walczą angielskie 
oddziały, a każdy krok amerykańskich imperiali- 
stów, zmierzający do rozszerzenia działań wojen- 
nych, czy to było bombardowanie Chin, czy też 
machinacje na forum Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, znalazł pełne poparcie, labourzystów. 
którzy czasem. iedvnie dla lepszego oszukiwani= 
włąsnego narodu nadawali swemu poparciu cha- 
rakter warunkowy, 


amerykańskich agresorów, 

Podobny stosunek do amerykańskiej napaści 
zajęli wszyscy przywódcy socjaldemokracji, a 
wśród nich nie zabrakło liżybutów spod znaku 
Arciszewskiego, Zaremby i Ciołkosza, którzy 
niejednokrotnie w mniej lub bardziej zawoalo- 
wanej formie wyrażali swój żal, że Korea to 
nie Polska. 

Stosunek do napaści amerykańskiej w Korei 
jest tylko jednym z wycinków wojennej działal- 
ności przywódców  socjaldemokratycznych. Są 
oni równie czynni i gorliwi w popieraniu innych 
awantur wojennych USA. Wśród nich znaleźli 
się najzagorzals: orędownicy planu Marshalla, 
który, jak kiedyś oświadczył tuz Labour Party, 
Bevin, „jest błogosławieństwem dla Europy za- 
chodniej”, Wśród nich amerykańscy imperialiści 
znaleźli gorących propagatorów unii zachodniej 
— zalążku paktu atlantyckiego, a dziś niezmor- 
dowanych zwolenników paktu atlantyckiego. 


„Wszystko dla wojny” — powiedział nie- 


"dawno w przypływie szczerości socjaldemokra- 


tyczny kat francuskiej klasy robotniczej, Jules 
Moch. „Poświęcimy dla niej łzy, pot i krew” — 
mówił, myśląc o mięsie armatnim, które socjal- 
demokracja zobowiązała się dostarczyć amery- 
kańskim podpalaczom świata. „Powinniśmy wal. 
czyć o każdą piędź ziemi na Wschodzie” — 
gardłuje niemiecki socjaldemokraia, Schuma- 
cher. A oznacza to, jak sam zresztą kiedyś po- 
wiedział, „przeniesienie wojny na tereny na 
wschód od Wisły i Niemna". Z tym, jakże go- 
rącym wyznawcą wilhelmowsko-hitlerowskieso 
„Drang nach Osten” kumają się socjaldemokraci 
wszystkich krajów, zasiadają z nim przy jednym 
stole obrad, razem z nim radzą, jak najlepiej 
przysłużyć się wspólnemu panu - imperializmowi 
amerykańskiemu, jak najlepiej pomóc w rozpęta. 
niu nowej wojny. Wtóruie Schumacherowi Ar- 
ciszewski, który nie omieszkał w czasie nie- 
dawnego pobytu w Kanadzie oświadczyć przed- 
stawicielowi dziennika „Brantford Expositor", że 
„...Zachód, a w szczególnośc: Stany Zjedno- 
czone... nie powinny zbytnio szcześółjowo badać 
reżimów swych sojuszników ,,„ Nie trzeba się 


W ostatnich dniach, we Frankfurcie nad Me- 
nem odbywały się obrady konferencji „socjali- 
stycznej”, która postawiła sobie za cel zśal- 
wanizowanie zmarłej śmiercią niechlubną „Il mig- 
dzynarodówki socjalistycznej”, Przy jednym 
stole zasiadła śmietanka waszyngtońskich loka- 
jów. Nie zabrakło — rzecz jasna — Schuma- 
chera, jego brytyjskich przyjaciół z Labour Par- 
ty — Morgana Phillipsa i Denisa Healey'a. Był 
i Hodtoft z duńskiej socjaldemokracji, który 
wsławił się obroną gestapowców, mających na 
sumieniu śmierć wielu duńskich patriotów, Nie 
zabrakło w tym gronie Ciołkosza, adiutanta Za- 
remby. : 

„Frankfurter Rundschau", komentując obrady 
frankfurckie, pisał: „...jest już trudno odróżnić 
socjalistów od niesocjalistów', Łatwo natomiast, 
sądząc po sprawach, jakimi zajmowali się we 
Frankfurcie socjaldemokratyczni przywódcy, wy- 
różnić ich jako oddział szturmowy na usługach 
amerykańskich podżegaczy wojennych. 

każdego dosłownie przemówienia biła duma, 
Że to oni właśnie, przywódcy socjaldemokra- 
tyczni, są czołową siłą walki przeciwko ruchowi 
obrońców pokoju, Hymny na cześć paktu atlan- 
tyckiego, głoszenie konieczności zbrojeń, nawo- 
ływanie do terroru i prowokacji wobec partii 
komunistycznych — oto sprawy, którymi zajmo- 
wano się we Frankfurcie nad Menem. 

Przywódców socjaldemokratycznych wszyst- 
kich krajów łączy jeden wspólny cel — wysługi- 
wanie się amerykańskim imperialistom, Ci spe- 
cjaliści od kłamstw i oszczerstw, których Paul G. 
Hoffman, administrator planu Marshalla, określił 
jako „wielkich przyjaciół polityki reprezentowa- 
nej przeż Stany Zjednoczone”, są wrogami naro- 
dów. Oni to przed rokiem otwarcie występowali 
przeciwko Apelowi Sztokholmskiemu. Oni to 
dziś szkałują narody podpisujące Apel o Pakt 
Pokoju. I dlatego wałka z tą bandą lokajską i 
demaskowanie roli. jaką odgrywa ona dzisiaj w 
walce toczącej się, pomiędzy praśnącą pokoju 
ludzkością a garstką podpalaczy Świata, należy 
do zadań kazdego miłująceśo pakój ae stel "r 


|dzące, a mianowicię, że 


oocjaliemokracja na służbie u amerykańskich podpalaczy Świata SES s nes: 


K 


bodę na 20 lat, Pawła Vojdinka na 
18 lat, Piotra Muenca na 16 lat 
więzienia. Wszyscy oskarżeni poz- 
bawieni zostali praw obywatel- 
skich, a majątek ich ulega konfis- 
kacie. f 

W uzasadnieniu wyroku sąd 
stwierdził, że w stosunku do Oati- 
sa uwzględniono okoliczności łago- 
przyznał 


nych i dziennikarzy, którzy korzy= 
stając z oficjalnych przywilejów, 
prowadzili dywersyjną i szpiegow= 
ską działalność. 

| Z ZONE EK 


Poważny sukces 
demokratów fińskich 


w wyborach do sejmu 
HELSINKI (PAP) — Jak wynika z 


ostatnich, jeszcze nie ostatecznych 
danych, wybory w Finlandii zakoń- 
czyły się poważnym sukcesem Demoe 
kratycznego Związku Narodu Fińskie- 
go, który zwiększył swój stan posia- 
dania w porównaniu z wyborami w 
roku 1948 o 5 mandatów i dysponować 
będzie w nowym sejmie przeszło 20 
proc. wszystkich mandatów, 
Socjaldemokraci stracili jeden man. 
dat, agrariusze — 4 mandaty, zaś 
konserwatyści — 5 mandatów. 


manifestacji 
protestacyjnej przeciw odstąpieniu 
portu w Livorno amerykańskim Sir 
łom zbrojnym. 


pe BERLIN. — W Halle odbywa 
się ogólno-niemiecka konferencja 


górników, zwołana celem zorganizo= 
wania wspólnej akcji przeciw remi- ` 


litąryzacji Niemiec Zachodnich i 
planowi Schumana. 


— LONDYN. — Na dorocznej 
konferencji w Blackpool brytyjski 
związek górników jednogłośnie u- 
chwalił rezolucję, wzywającą do 
podjęcia kroków celem zacieśnienia 
stosunków między Wielką Brytanią i 
Zwiazkiem Radzieckim, 
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Należy okazać pomoc 


radzie zakładowej 
w ZPB im. Hanki Sawickiej 


Zasadniczym błędem w pracy ra- 
dy zakładowej w ZPB im. Hanki 
Sawickiej było zupełne oderwanie 
ad mae. Podkreślono to bardzo mot- 
no w sprawozdaniu ustępującej ra- 
dy. Wydawało sie, że nowowybrana 
rada zakładowa wyciągnie z tego 
odpowiednie wnioski i poprowadzi 
swą działalność w należytym  kie- 
ranicu. Okazuje się jednak, że „sta- 


„re grzechy“ zaciążyły na nowej in- 


stancji związkowej, która również 
mie umie znaleźć drogi do mas, nie 
potrafi się z nimi związać. 


Rada zakładowa powołała 10 róż- 


' nmorodnych komisji, lecz z liczby tej 


_ łałności maiożono ochronę 


aktywnie pracuje tylko jedna ko- 
misja BHP, na której czele stoi tow. 
Marian Krupski. W wyniku jej dzia- 
ną piłę 
tarczową, w warsztacie mechanicz- 
nym szainstałowano ochraniacz na 
szlifierce, przeprowadzono dezyn- 
fekcję oddziałów produkcyjnych itp. 
W każdym oddziale umieszczono 


, apteczkę, wyposażoną w niezbędne 


' reku, zmarła 


* wielkich, postępowych tradycji, 


środki sanitarne pierwszej potrzeby. 
Jeśń chodzi o inne komisje — rada 
zakładowa nie. potrafiła im wska- 


'zać ich zadań i obowiązków oraz 
wdrożyć ich do właściwej pracy. 


Oto przykład: w "akładzie odby- 
wa Się doszkalanie zawodowe. In- 
struktorka Eugenia Lefik uzyskała 
poważne osiągnięcia na odcinku 
szkolenia, lecz boryka się też z pew- 
nymi trudnościami. Podobnie jest w 
innych oddziałach lub salach pro- 
dukcyjnych. I tu właściwie uwi- 


* docznia Się brak opieki i nmieudzie- 


lanie pomocy  instruktorkom. Do 
chwili obecnej praca ich nie była 
jeszcze omawiana na posiedzeniu 
komisji szkolenia zawodowego ani 
też rady zakładowej. A przecież 


- fokt: przy maszynie Marii Chra- 


stowskiej popsuła się nóżką. Maj- 


|ster Czerwiński zwlekał z naprawą, 
dopuszczając do półtoragodzinnego 
postoju mąszyny. Nie zainteresował 
się tym mąż zaufania, który pracuje 
w tej samej sali A przecież można 
było majstrowi wytłumaczyć, że 
postój maszyny opóźnia wykonanie 
planu, że każda niewykorzystana ro- 
boczo - godzina obniża produkcję, 
wpływa ną zaaniejszenie zarobku ro- 
botnika, a także na zmniejszenie 
premii majsterskiej. 

Wynika z tego, że mężowie zaufa- 
nia nie znają jeszcze zadań, które 
mają do spełnienia zarówno w z48- 
kresie pracy W KZ jak 


też produkcyjnej. 


Źródła tych niźdociągnięć tkwią 
w niewłaściwym i powierzchownym 
stylu pracy rady zakładowej. Na 
jednej z narad wytwórczych stwier- 
dzono brak części do wałków, w 
w związku z czym zachodziła obawa 
postoju maszyn. Aby do tego nie 
dopuścić podjęto odpowiednie środ- 
ki zaradcze. Lecz rada zakładowa 
nie dopilnowała wykonania 
słusznego postanowienia i na następ- 
nej naradzie okazało się, że w za- 
sadzie niewiele się na tym odcinku 
zmieniło. 

Na tle tych niedociągnięć w pra- 
cy rady zakładowej należy wytknąć 
niewłaściwą postawę organizacji 
partyjnej. 

W bieżącym roku eszekutywa par- 
tyjna już trzykrotnie przeanalizo- 
wała działałność rady, lecz na żad- 
nym «e tych posiedzeń nie podjęto 
konkretnej uchwały, zdążającej do 
zmiany stylu pracy organizacji 
związkowej. Samo wysłuchiwanie 
sprawozdań oraz dyskusja bez u- 
chwalenia wniosków — nie przy- 
niosła pożądanych rezultatów. 

Jest więc konieczne, aby towarzy- 
sze, opierając Się na uchwale Biura 
Organizacyjnego KC PZPR co do 
pracy organizacji partyjnej w prze- 
myśle bawełnianym, przeanalizowa- 
Hi wreszcie osiągnięcia i braki w pra- 
cy rady zakładowej i odpowiedmio 
pokierowali jej działalnością. 

Jedynie codzienna nówiadamiają- 
ca praca polityczna, oparta ma kon- 
iroli i pomocy ze strony organizacji 
partyjnej dopomoże do usprawnie- 
nóg stylu pracy rady, zapewni zwięk- 
szemie jej aktywności, a wraz z tym 
przyniesie  śoiślejsze powiązanie 
wielkich i poważnych zadań poli- 
tyczmych z zadaniami gospodarczy- 
zad, z 

8. OZARNECKA 


Feliks 


Imię Feliksa Dzierżyńskiego, naj- 
bliższego towarzysza broni Lenina 
i Stalina, jednego z wielkich bojow- 
ników starej gwardii leninowsko - 
stalinowskiej i jednego z najwybit- 
niejszych budowniczych pierwszego 
w świecie państwa socjalistycznego 
— jest nierozerwalnie z zane z 
Wielką Październikową wolucją 
Socjalistyczną. Bohaterem Paździer- 
nika nazwał Dzierżyńskiego wielki 
Stalin. 


+ * a 
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Kiedy w Rosji wybuchła rewo- 
lucja lutowa — rewolucja burżu- 
azyjno,- demokratyczna — Dzier- 
żyński przebywał w moskiewskim 
więzieniu od 1912 roku, Aręsztowa- 
ny po raz szósty w Warszawie, 
zakuty w kajdany, meżnie znosił 
udręki katorgi carskiej, Również i 
tutaj. w więziennych kazamatach, 
wielkiego bojownika rewolucji ani 
na chwilę nie opuszczała płomienna 
wiara w jej nieuniknione zwycię- 
stwo, ani na chwilę nie ugasał jego 
|rewolueyjny optymizm. 

Nadszedł marzec 1917 r. 

Pod ciosami ludu, który pod kie- 
rownictwem bolszewików zer- 
wał się do walki, otwarły się na 
oścież wrota ciężkiego wiezienia, 


tego] skruszone zostały kajdany, skuwa- 


jące wiernego rycerza proletariatu. 
Robotnicy i żołnierze wynieśli 
Dzierżyńskiego na rekach. Mimo 
choroby i wycieńczenia. Dzierżyń- 
ski, od pierwszej chwili po od- 
zyskaniu wolności, oddaje sie cal- 
kowicie do dyspozycji partii Leni- 
na - Stalina — partii, przygotowu- 
jącej rewolucyjne siły ludu do wiel- 
kiego, ostatniego szturmu. 

Wespół z Leninem, którego słowa 
z dalekiej “emigracji przenikają 
przez wszelkie kordony i docierają 
do rosyjskiego rewolucyjnego pro- 
letariatu, wespół ze Stalinem. który 
dopiero co wrócił z dalekiego tu- 
ruchańskiego zesłania, wespół z ca- 
łą partią bolszewicką, Dzierżyński 
walczy o to, aby rewolucja burżu:* 
ązyjno - demokratyczna przeisto - 
szyła się w rewolucję socjalistycz- 
ną. 

Nurt działań rewolucyjnych po- 
chłania całkowicie Dzierżyńskiego. 
Codziennie występuje on na licz - 
nych wiecach robotniczych i  żoł- 
nierskich, demaskując zdradziecką 
politykę burżuazyjnego rządu tym- 
czasowego i jege agentury — mień- 
szewików i eserowców. 

Dzierżyński z ogromną radością 
przyjął wieść, że do Piotrogrodu 
powrócił wódz rewolucji — Lenin, 
Że wygłosił on swe słynne tezy o 
konieczności przejścia qd rewolucji 
burżuazyjno - demokratycznej do 
rewolucji socjalistycznej. 

Organizacja "moskiewska wydele- 
gowała Dzierżyńskiego na VII 
Kwietniową Konferencję bolszewi- 
ków, która przedyskutowała i wy- 
tyczyła Nnie partii we wszystkich 

stawowych zagadnieniach wojny 


erżyński bohater Paździ 


i rewolucji. f 

Po powrocie z Piotrogrodu, pod- 
niesiony na duchu spotkaniem z 
Leninem i Stalinem, natchniony 
przez historyczne uchwały Konfe- 
rencji Kwietniowej, Dzierżyński roz- 
wija jeszcze intensywniejszą dzia- 
łalność organizacyjną i agitacyjno - 
propagandową. Wraz z całą partią 
bolszewicką, pod kierownictwem 
Lenina i Stalina, poświęca  Dzier- 
żyński wszystkie swe siły sprawie 
zwycięstwa socjalistycznej rewo- 
lucji. 


Lipiec 1917 roku. Nastepuje trud- | 


„24 października 1917“ 


ny okres, kiedy partia zeszła do 
podziemia, ukryła swego wodza 
Lenina i zaczęła przygotowywać 


się do powstania zbrojnego, w cełu 
obalenia władzy burżuazji i usta- 
nowienia władzy radzieckiej. 

W końcu lipca 1917 roku partia 
zwołuje w Piotrogrodzie nielegalny 
VI Zjazd, który pod kierownictwem 
Stalina, w myśl wskazań Lenina, 
staje się zjazdem  przygotowaw =- 
czym do zbrojnego powstania, 
Aktywnym uczestnikiem tego hi- 
storycznego zjazdu jest” Feliks 
Dzierżyński. Po referacie sprawo- 
zdawczym KC partii o sytuacji po- 
litycznej, złożonym przez towarzy= 
sza Stalina, na zjeździe omawiano 
sprawę stawienia się Lenina przed 
sądem Józef Stalin wystąpił zde- 
cydowanie przeciwko  stawieniu 
się Lenina przed sądem Kontrre- 
wolucyjnego rządu tymczasowego. 
Dzierżyński goraco poparł Stalina. 
„Nie wydamy Lenina* — oświad - 
czył z mocą w przemówieniu, wy- 
'głoszonymm na zjeździe, ; 

VI Zjazd powołał Dzierżyńskiego 
w skład Komitetu Centralnego 
partii bolszewickiej Wraz ze Sta- 
linem i SŚwierdłowem wszedł on 
do sekretariatu RC, skupiającego w 


Maria Skłodowska-Curie 


(W 17 rocznicę śmierci) 


Siedemnaście lat temu, 4 lipca 1934 
jedna z największych 
uczonych świata, Polka Maria Słełodow. 
ska„Curie. Jej żywot i dzieje dobrze 
są znane każdemu Polakowi. Dziś jed- 
nak, zwłaszcza w związku z rezolucją 
I Kongresu Nauki Polskiej głoszącą, że 
mic mie wolno nam mronić z naszych 
warto 
przypomnieć jeszcze raz postępowy, re. 
wolucyjny charakter dzieła naszej wiel- 
kiej rodaczki, 

Aby ten rewolucyjny charakter w peł. 
mi pojąć, należy myślą cofnąć się @ů 
schyłku XIX wieku. W okresie tym nie. 
którzy uczeni negowali realne istniemie 
atomów, inni zaś godząc się nawet na 
ich istnienie twierdzili, że atom jest naj- 
mniejszą, dalej niepodzielną cząstką ma. 
terii, że nie posiada on żadnej we 
wnętrznej budowy. Uważano też cza- 
sem, że dalsze badanie materii jest bez. 
celowe, że prawie wszystko już o niej 
wiemy. Wielu uczonym zdawało się, że 
dotarli do granic poznania i że przed 
mauką nie stoi już żadne wielkie zada- 
mie. 4 

Dzié, po kilkudziesięciu latach, bo- 
gatsi o nowe zdobycze nauki, uzbrojeni 
w materialistyczny pogląd ma świat 
i dialektyczną metodę badania przyro- 
dy, zdajemy sobie dokładnie sprawę w 
jakira stopniu fałszywy był ten pogląd, 
Zamiast pobudzać uczonych do działa. 
nia hamował ich twórczą pracę, zamiast 
przyczyniać. się do postępu nauki —- 
wstrzymywał ten postęp. Pogląd ten był 
zatem 'w całym znaczeniu tego słowa 
zeakcyjny, 

W tym to właśnie czasie zjawia się 
w Paryżu młoda Polka — Marią Skło. 
dowska. Długo musiała ta córka gimna- 


| zjalnego nauczyciela fizyki w Warsza. 


wie składać grosz do grosza nim udało 
jej się wyjechać do Francji na studia. 
Przez dziesięć lat (1882—1891) trudne 
warunki materialne  zagradzały Marii 
Skłodowskiej drogę do wymarzonych 
studiów. Te dziesięć lat pracy zarobko- 
wej i samouctwa, ciężka walka `% byt 
zbliżyły Marię Skłodowską do tych, 
którzy podobnie jak oma, lecz w dużo 
większym jeszcze stopniu mieli również 
utru niony dostęp do nauki, do kultury 
— zbliżyły ją do robotników i chłopów 
Będąc nauczycielką w ziemiańskiej ro- 
dzinie organizowała jednocześnie pracę 
oświatową na wsi. Założyła szkółkę 
oświatową dla dzieci i starszych dziew. 


ezet, wczyła je czyżać i pisać. Później 


Maria Skłodowska-Curie badając ta- 


c w mieście wstąpiła do tajnej er. | jemnicze w tym czasie promieniowanie 


ganizacji młodzieży polskiej, zajmują. 
cej się szerzeniem oświaty wśród robot. 
ników i chłopów. Te dziesięć łat pracy 
zarobkowej, sammouctwa i pracy społecz. 
nej bardzo duchowe wzbogaciły Marię 
Skłodowską i zahartowały na całe życie 
do wałki, 


Dzieje jej pobytu w Paryżu, studen- 
ckiego okresu, pracy nad doktoratem,. 
małżeństwa z wybitnym fizykiem fran- 
cuskim Piotrem Curie są dobrze znane 
polskiemu czytelnikowi, Toteż przej- 
dziemy od razu do omówienia rewolu- 
cyjnych, zrywających z zakorzenionymi 
poglądami badań naszej wielkiej ro- 
daczki, Badania te wykazały niezbicie, 
że atom jest podzielńy, że nie jest on 
najmniejszą cząstką materialną, ale że 
posiada skomplikowaną budowę we- 
wnętrzną i stanowi niewyczerpany skar- 
biec nowych zjawisk i praw. Tym sa- 
mym pierzchł reakcyjny mit o zakoń. 
czonym już jakoby procesie poznania 
przyrody, o wyczerpaniu się nowych 
zjawisk i praw. Nie stało się to oczy 
wiście od razu, gdyż zapoczątkowaną 
przez Marię Skłodowskę rewolucję w 
przyrodoznawstwie starali się prze? 
dłuższy czas wykorzystywać filozofowie 
idealiści do obalenia materializmu dia. 
lektycznego i trzeba było dopiero wie 
kopomnego dzieła Lenina „Materializm 
a empiriokrytycyzm* dla dania im osta 
jtecznej odprawy. 


wydobywające się z minerał*w zawiera- 
jących uran, badając promieniowanie 
posiadające między inmymi właściwość 
zaczerniania kliszy fotograficznej i prze- 
nikania przez ciała nieprzezroczyste, po. 
stawiła śmiałą hipotezę, że źródłem tego 
silnego promieniowania jest nie uran, 
ale jakiś inny, nieznany jeszcze pierwia. 
stek, Wobec panujących wówczas a 
omówionych poprzednio poglądów w 
nauce wie jest dziwnym, że hipoteza ta 
spotkała się z ogólnym niedowierzaniem. 
Mimo jednak tej powszechnej prawie 
opinii Maria Skłodowska-Curie nie za. 
niechała swej pracy, ale wraz ze swoim 
mężem Piotrem Curie pracowała wy- 
trwale przez długie miesiące w słynnej 
już dzisiaj, na wpół rozwalonej, nie- 
ogrzanej szopie, Pracowała i zwycięży- 


łe. Dowiodła w sposób przekonywają- 
cy i miezbity, że właściwym źródłem 
promieniowania minerałów zawierają- 


cych uran jest nieznany do tego czasu, 
powy pierwiastek, nazwany przez nią 
radem. 
doświadczeniami jego istnienie, a na- 
stępnie wydzieliła ten newy pierwiastek 
w stanie czystym, przerabiając w tym 
celu kilka ton rudy uranowej w bardzo 
prymitywnych warunkach swego labora- 
torium-szopy. Cóż bowiem obchodziły 
stojących 'we Francji u władzy kapitali. 
stów badania skromnej uczonej, mie 
wróżące na pierwszy rzut oka żadnych 
zysków! 


Mimo tej niesprzyjającej atmosfery 
i złych warunków pracy naukowej ba- 
dania Marii Skłodowskiej.Curie idą na- 
przód, uzyskują coraz większy rozgłos, 
coraz więcej uczonych poczyna się im 
poświęcać. Postęp jak zawsze zwycięża, 

Owo tajemnicze promieniowanie wy- 
dobywające się z radu, czerniące kliszę 
fotograficzną, zostaje nazwane promie. 
niowaniem gamma i natura jego zostaje 
2 czasem zbadana. Okazuje się ono 
promieniowaniem  elektromagnetycznym 
tego samego charakteru, co fale radio. 
we, światło lub promieniowanie rent 
genowskie, lecz o znacznie mniejszej 
dugości fali. Doświadczeni: pouczają 
także. że atomy «sadu wyrzuca 3 równie? 
cząstki elektrycznie dodatnio naładowa. 
ne, nazwane cząstkami alfa. które „o 
zobojętnieniu okazują się atomami helu 
pierwiastka wystepującego w przyrodzie 
w stanie gazu, Rad zaś po wyrzuceniu 


Początkowo wykazała licznym: | 


z siebie cząstki ałfa staje się innym 
pierwiastkiem, który nazwano emanacją 
lub radonem, W ten sposób badania nad 
radem wykazały, że atomy nie stanowią 
wiecznych, niezmiennych tworów, ale 
przeciwnie, że też mają swoją historię, 
że ulegają przemianom, W tym właśnie 
tkwi wielkie, światowe znaczenie odkryć 
Marii Skłodowskiej-Carie. f 


Maria Skłodowska-Curie, jak każdy 
prawdziwy uczony, potrafiła łączyć ma. 
ukę z życiem i pracowała intensywnie 
nad zastosowaniem radu w medycynie 
do zwalczania raka. Badania promienio. 
twórcze zapoczątkowane przez nią i tak 
pięknie przez nią rozwinięte stanowią 
obecnie jeden z głównych działów fizy. 
ki współczesnej. 


Pięćdziesiąt lat temu małżonkowie 
Maria i Piotr Curie prawie samotnie 
walczyli na swoim odcinku n postęp w 
nauce, Dziś, dzięki Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, dzięki istnieniu potęż. 
nego Związku Radzieckiego i państw de- 
mokracji ludowej, dzięki wzrastającym 
z kaźdym dniem siłom postępu sytuacja 
jest całkowicie odmienna, W ZSRR i 
krajach demokracji ludowej naukowcy 
przeprowadzający badania, korzystają z 
poparcia państwa robotniczego i całego 
społeczeństwa, Na Zachodzie postępowi 
uczeni, tacy jak Fryderyk Joliot, związa. 
ni z ludem, walczący o postępową nau- 
kę, mie są w tej walce osamotnieni i 
znajdują oparcie w masach pracujących 
całego świata, skupiających się coraz 
silniej wokół stale potęźniejącego ruchu 
obrońców pokoju. W zaciętej, coraz to 
zaostrzającej się walce o postęp, o po 
kój stoją dziś w jednym szer.gu robot. 
nik, chłop i postępowy uczony, 


Również polscy uczeni dali temu wy- 
raz w rezolucji I Kongresu tauki Pol. 
skiej, a zwłaszcza w liście skierowanym 
do Prezydenta Bolesława Bieruta: 


„W oparciu o chlubne tradycje pol- 
skiej nauki pragniemy służyć sprawie 
człowieka w braterskiej współpracy ze 
wszystkimi posięłkowymi uczonymi świa. 
ta. w szczególnnści z uczonymi Zwiąż 
ku Radzieckiego i krajón demokracji 
tudowej, Pragniemy wraz z nimi służyć 
sprawie postępu i bronić pokaju. któr 
jest niezbędnym warunkiem rozkwitu 
hauki". 


Mgr BRONISŁAW BURAS 


«swych rękach całą działalność or- 


ganizacyjną i polityczną partii, 


Po tym historycznym zjeździe 
Dzierżyńskiemu zlecono pracę w 
Piotrogrodzie. 


W pamiętne dni Rewolucji Paź- 
dziernikowej, Feliks Dzierżyński 
jest jednym z  najaktywniejszych 
działaczy partii bolszewickiej. Prze- 
mawiając do żołnierzy i robotników, 
demaskuje on  kontrrewolucyjną 
działalność rządu  tymaczasowego, 
„sprawuje opiekę nad rewolucyjną 
gazetą „Raboczyj i Sołdat“, pod 
kierownictwem Józefa Stalina pra- 


(obraz W. Świerowa) 


cuje intensywnie nad przygotowa- 
niem szeregu dokumentów, dema - 
skujących politykę burżuazji i ob- 
szarników. 

Całe wieloletnie doświadczenie 
wybitnego działacza rewólucji po- 
święca Dzierżyński sprawie roz- 
gromienia buntu gen. Korniłowa w 
sierpniu 1917 r., buntu inspirowa- 
nego i popieranego materialnie 
przez imperialistów amerykańskich, 
angielskich i francuskich. 

Kiedy bolszewicy, pod kierownic- 
iwem towarzysza Stalina, zlikwi- 
dowali tę generalską awanturę, w 
historii rewołucji rosyjskiej roz- 
poczyna się nowy okres, okres bez- 
pośrednich przygotowań do powsta- 
mia zbrojnego, okres organizowania 
ataku ma bastiony kapitalizmu, 

Zbliżają się dni decydujących 
starć. 7 (20) października wraca nie- 
legalnie do Piotrogrodu wódz re- 
wołucji, Lenin. 10 (23) październi- 
ka odbywa się historyczne posie- 
dzenie KC partii, ma którym mimo 
sprzeciwu Kapitułantów. Kamienie- 
wa, Zinowjewa, Trockiego, 
to lenimowską rezolucję. Rezolucja 
wyzmaczyła na majbliższe dni vroz- 
poczęcie powstania zbrojnego. Na 
wniosek Dzierżyńskiego powołano 
w celu organizacji kierownictwa 
politycznego powstaniem, Biuro Po- 
lityczne, w skład którego weszli 
członkowie Komitetu Centralnego. 

Rozpoczynają się gorączkowe 
przygotowania do ostatniego, decy- 
dującego ataku. Wraz z towarzy- 
szami: Mołotowem, Woroszyłowem, 
Ordżonikidze, Kirowem, Kaganowi- 


sprawie powstania. 


arnika 


czem, Kujbyszewem, Frunze, Jare- 
sławskim i in. Dzierżyński otrzy= 
mał od partii specjalne“ zadania, 
dotyczące kierowania powstaniem. 

Na rozszerzonym posiedzeniu KC 
partii — 16 (29) października wy- 
brano Ośrodek Partyjny do kie- 
rowania powstaniem z towarzyszem 
Stalinem na czele. Ośrodek Partyj- 
ny, w którego skład wszedł rów- 
nież Feliks Dzierżyński, był kie- 
rowniczym trzonem Komitetu Woj- 
skowo - Rewolucyjnego przy Ra- 
dzie Piotrogrodzkiej. Kiedy nik- 
czemni kapitulanci — Kamieniew i 
Zinowjew wypowiedzieli się prze- 
ciwko powstaniu zbrojnemu, Dzier- 
żyński w ślad za Leninem, Stalinem 
i Swierdłowem wystąpił ostro prze- 
ciwko łamistrajkom rewolucji, w 
obronie leninowskiej rezolucji w 


Nadszedł historyczny dzień 24 
października (6 listopada) 1917 r. 

Lenin przybywa do Pałacu Smol- 
nego, w którym mieścił się sztab 
powstania. Lenin i Stalin obejmują 
bezpośrednie kierownictwo powsta- 
niem zbrojnym. Najbliższym towa- 
rzyszem broni Lenina i Stalina 1 
jednym z kierowników  powstanła 
zbrojnego jest Dzierżyński. 

Cały swój genialny umysł 1 že- 
lazna wole ześrodkowuje Dzierżyń- 
ski na wielkiej sprawie triumfu re- 
wnłucii proletariackiej. 

Wśród wielu odpowiedzialnych 
zadań. realizowanych w tym czasie 
przez Dzierżyńskiego, na uwagę za- 
sługuje zadanie ochrony sztabu re- 
wołucji w Smolnym, (którego był 
komendantem), jak również zdo - 
bycie najważniejszych punktów e- 
parcia burżuazji — poczty i tełe- 
grafu oraz ich ochrona przed na- 
paścią ze strony kontrrewolucyjnych 
junkrów Kiereńskiego. 

Wieczorem 25 października (7 K- 
stopada) rozpoczął się II Zjazd Rad, 
który przekazał całą władze Radom 
i uchwalił zaproponowane przez 
Lenina pierwsze dekrety Władzy 
Radzieckiej — dekret o pokoju oraz 
dekret o ziemi. II Zjazd Rad wy- 
łonił pierwszy w świecie prawdzi- 
wie ludowy rząd radziecki, na któ- 
rego czele stanęli Włodzimierz 
Lenin — jako przewodniczący Rady 
Komisarzy Ludowych i Józef Stalin 
jako Komisarz Ludowy do 
spraw narodowości, 

Na II Zjeździe z ust Feliksa Dzier- 
żyńskiego padły entuzjastyczne sło- 
wa w związku ze zwycięstwem re- 
wołucji socjalistycznej: 

„Proletariat polski zawsze kroczył 
we wspólnych szeregach z rosyj- 
skim.. Wiemy, że jedyną siłą, któ- 
ra może wyzwolić świat, jest pro- 
łetariat walczący o socjalizm“, 

HR Zjazd: Rad wybrał Dzierżyń - 
skiego na członka Wszechrosyjskiego | 
Centralnego Komitetu  Wykonaw- 
czego Rad (WCIK). 

Poczynając od tych opromienio- 
nych chwałą dni, bohater Paździer- 
nika, Feliks Dzierżyński, pod kie- 
rownictwem Lenina i Stalina wal- 
czy © zbudowanie nowego, radziec- 
kiego, socjalistycznego państwa To- 
botników i chłonów. trwa niezłom-= 
nie na straży jego beznieczeńctwa, 
noświeca swe niezmożone siłv wal- 
ce o zwyciestwo komunizmu. 


Prof. B. WOFTN 


NL 


Załoga ZPB im. Okrzei skutecznie walczy 
o obniżkę kosztów własnych 


Do realizacji zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego załoga ZPB im. 
Okrzei przystąpiła pod hasłem zdecy- 
dowanej wałki z marnotrawstwem, 
pod hasłem zwiększenia ilości pro- 
dukcji, podniesienia jej jakości W po- 
djętych zobowiązaniach postanowio- 
no w roku bieżącym obniżyć koszty 
własne o 0,37 proc. Akcją tą objęte 
zostały wszystkie oddziały, wszystkie 
stanowiska produkcyjne. W prze- 
dzalni  średnioprzędnej zwiększono 
produkcję o 1 proc, co daje zakła- 
dom poważne oszczędności. Nie gor- 
sze wyniki uzyskuje przędzalnia od- 
padkowa, gdzie ilość odpadów obni- 
żona została o przeszło 1 proc. 

Na przestrzeni ubiegłych miesięcy 
nastąpił również dalszy rozwój ruchu 
wielowarsztatowego i to zarówno w 
przędzalni jak i tkalni, Na obsługę 
sześciu i ośmiu krosien przeszły m. in, 
tkaczki — Winczycka, Maria Wiśniew 
ska, Parzybut i wiele innych. Pracują: 
ce na trzęch stronach prządki — Zofia 
Rosiak, Anna Pawlak, Stanisławska. 
— wydatnie przekraczają swe bazy 
produkcyjne, 

Stały rozwój  wielowarsztatowości 
i stosowany w ZPB im. Okrzei sy- 
stem szybkościowych remontów ma- 
szyn vataat na poważne zmniejsze- 
nie się ilości postojów, które np. w 
przędzalni są niższe o 1,5 proc, od 
zaplanowanych. 

zmógł się także znacznie w roku 
ieżącym ruc racjonalizatorski. 
Zgłoszone w roku 1950 usprawnienia 
przyniosły zakładom 260.000 zł, o- 
szczędności, Natomiast pomysły, ra- 
cjonalizatorskie, które napłynęły w 
br. pozwoliły już zakładom na zao- 
szczędzenie 440.000 zł, a więc sumy 
o 80 proc. wyższej, 

Spośród pomysłów nowatorskich 
i usprawnień na szczególne wyróżnie- 
nie zasługują opracowana przez 
tow. Tabako receptura na polepsze- 
nie jakości czółenek bukowych oraz 
romysł racionalizatora Kempińskiego, 
który zwiększając ilość urządzeń dra- 
binkowvch przy maszynach skręcar: 
kowych spowodował 100-procento- 
wy wzrost produkcji, 

Szczególnie poważnymi  osiąśnię- 
ciami na odcinku walki o obniżkę 


kosztów własnych może się poszczy- 
cić załoga  łarbiarni.  Usprawniając 
proces technologiczny, otrzymała ona 
poważne oszczędności zarówno ma- 
teriałowe jak i personalne, uzyskując 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 
prawie 1i-procentową obniżkę kosz- 
tów własnych. 

Ogromną rolę w akcji obniżki kosz- 
tów własnych odgrywa jakość produ- 
kowanych tkanin, W ~ pierwszym 
kwartale br, była ona wyższa od za- 
planowanej o 2 proc, a w maju, gdy 
uzyskano niemal 91 proc, produkcji 
I gatunku — o 8 proc,” 

W- porównaniu z rokiem 1950 wzto- 

sła także wydajność pracy. Np. w 
przędzalni prawie o 6 proc, a w tkal- 
ni jeszcze więcej. 
p Załoga ZPB im, Okrzei mogąca się ` 
poszczycić tak poważnym  osiąśnie- 
|ciem, jakim jest obniżenie o przeszło 
2 proc. kosztów własnych dowiodła. 
iże stale i konsekwentnie prowadzi 
walkę o zwycięską realizację Planu 
6-letniego, 

Trzeba jednakże stwierdzić, że nie 
wszystkie jeszcze możliwości racjo- 
nalnej obniżki kosztów własnych zo- 
stały w Zakładach im, Okrzei w pełni 
wykorzystane. Istnieją w dalszym 
ciągu poważne rezerwv, których uru- 
chomienie przyczyni sie do dalszego 
zwiększenia produkcji, a co za tym 
idzie — do obniżenia kosztów wła- 
snych. Rezerwy te istnieją zarówno 
w tkalni, gdzie ponad połowa tkaczy 
nie wykonuje baz produkcyjnych, jak 
i w przędzalni (13 proc. nie wykoniu- 
iących baz). 

Kierownictwo zakładów, organiza- 
cja związkowa i partyjna powinny 
jak najrychlej przystąpić do usunie- 
cia tych niedociąćnięć. Należy przede 
wszystkim, stosując na szeroką ska- 
lę niezawodną metodę inż. Kowale- 
wa, rozpocząć szkolenie i doszkalanie 
niedostatecznie  wvkwalifikowanych 
tkaczek i prządek. Dotychczasowe 
osiągnięcia musza stać się dla załogi 
ZPB im, Okrzei, kierownictwa 
technicznego, związkowego i partyj- 
nego bodźcem do nieustannej, wzmo- 
żonej walki o dokonanie jeszcze 
większego przełomu na odcinku ob- 
niżki kosztów własnych. M. K. 


jej 


„padkach niepożądane 


` są przewody o małym przekroju. 


Str. 4 


O lepsze wykorzystanie inicjatywy 
wynalazców i racjonalizatorów 


Dwie zasadnicze cechy charakte- 
ryzują u nas stan spraw na odcin- 
ku wynalazczości pracowniczej, Ce- 
chą pierwszą jest nadzwyczaj szyb- 
kie tempo, żywiołowe narastanie 
aktywności i twórczej inicjatywy 
mas pracujących w kierunku wy- 
krywania rezerw, doskonalenia me- 
tod produkcji, konstrukcji, techni- 
ki itp. Pomyślne wykonywanie na- 
szych planów gospodarczych, reali- 
zacja zobowiązań  pierwszomajo- 
wych, wreszcie przedterminowe wy- 
konanie szeregu podstawowych 
obiektów inwestycyjnych Planu 6- 
letniego zawdzięczamy w poważ- 
nym stopniu inicjatywie, pomysło- 
wości i twórczej myśli naszych wy- 
nalazców, nowatorów i racjonaliza- 
torów. 

Jednak z bogatego źródła wyna- 
lazczości pracowniczej nie czerpie- 
my jeszcze tyle, ile ono dać nam 
może i powinno, I tu dochodzimy 
do drugiej cechy, charakteryzują- 
cej obecną sytuację na odcinku wy- 
nalazczości pracowniczej. 


Otóż nowatorska inicjatywa mas 
pracujących często jeszcze nie znaj- 


duje dostatecznego oddźwięku w 
administracji technicznej i w tych 
specjalnych komórkach, których 


zadaniem jest pobudzenie i wyko- 
rzystanie tej inicjatywy. Ze szpalt 
naszej prasy nie schodzą. przecież 


informacje o biurokratycznym sto- 
sunku do pomysłów nowatorskich i 


racjonalizatorskich, o braku opieki 


i pomocy dla racjonalizatorów, © 
przewlekaniu spraw z wypłacaniem 
ich premii itp. 


Dotychczasowe niedociągnięcia 
wynikały w pewnym stopniu z luk 
w prawnym uregulowaniu sprawy. 
Luki te zostały wypełnione przed 
kilku miesiącami przez dekret o 
wynalazczości pracowniczej, ostat- 
nio zaś przez powziętą na podsta- 
wie tego dekretu uchwałę Rady 
Ministrów w sprawie wynagrodze- 
nia twórców pracowniczych wyna- 
lazków, udoskonaleń technicznych 
1 usprawnień. 


JAKIE KORZYŚCI DAJE NOWA 
UCHWAŁA RADY MINISTRÓW 


Należyte uregulowanie problemu 
wynagrodzenia posiada znaczenie 
hardzo istotne, gdyż czynnik mate- 
rialnego zainteresowania, obok po- 
budek patriotycznych oraz ambicji 
i zamiłowań zawodowych, powinien 
być w pełni wykorzystany, jako 
środek ożywienia wynalazczości 
pracowniczej. 


Dotychczasowe przepisy o wyna- 
grodzeniu wynalazców, racjonaliza- 
torów i nowatorów wykazały sze- 
reg wad. Przepisy były nie przej- 
rzyste (wysokość wynagrodzenia 
obliczana była na podstawie for- 
mułki), co stanowiło w wielu wy- 
utrudnienie, 


W myśl ostatniej uchwały Rady 
Ministrów wysokość wynagrodzenia 
ustala się na podstawie tablicy w 
zależności od sumy, uzyskiwanej 
dzięki pomysłowi oszczędności w 
ciągu pierwszego roku stosowania 
pomysłu oraz w zależności od cha- 
rakteru pomysłu, tj, czy stanowi on 
wynalazek, udoskonalenie technicz- 
ne lub usprawnienie. 


Wynagrodzenie wynosi: za wyna- 
lazki — najmniej 200 złotych i nie 
więcej, niż 200.000 złotych, za udo- 
skonalenia techniczne — odpowied- 
nio 100 zł i 100.000 zł, za usprawnie- 
nia — 75 zł i 50.000 zł. Obliczenie 
wynagrodzenia według tablicy, po- 
danej w uchwale Rady Ministrów, 
jest jasne, proste i nie nastręcza 
żadnych trudności. 


Według dotychczasowej praktyki, 
wynagrodzenie było obliczane od 
oszczędności, uzyskiwanej dzięki po- 
mysłowi jedynie w tym zakładzie, 
gdzie pracuje twórca pomysłu; 
oszczędności, uzyskiwane w innych 
zakładach, nie były brane pod uwa- 
gę. Korzystną innowacja, jaką przy- 
nosi ostatnia uchwała Rady Minis- 
trów, jest to, że wynagrodzenie ob- 
licza się także od oszczędności uzy- 
skiwanych dzięki zastosowaniu po- 
mysłu w innych zakładach pracy; 
stwarza to dodatkowy bodziec do 
szybkiego przenoszenia doświad- 
czeń nowatorskich. 


Uchwała Rady Ministrów podaje 
zasady obliczania sumy rocznej 
oszczędności, stanowiącej podstawę 
do ustalenia wynagrodzenia twórcy 
wrosząc jasność i usuwając dowol- 
ność w interpretowaniu tej kwestii 

Zostal również uregulowany do- 
niosiy problem oddziaływania po- 
mysłów na normy. Jeśli przvjety do 
wykorzystania projekt zmienia w 
sposób zasadniczy normy techniczne 
i kalkałacyjne, to jednostka, w któ- 
rej projekt przyjęto do wykorzysta- 
nia, obowiązana jest wprowadzić 
nowe normy jednocześnie z przyję- 
ciem do zastosowania. 


Jednak w stosunku do twórcy po- 
mysłu, poprzednie normy utrzymu- 
je się na przeciąg sześciu miesięcy 
od pierwszego dnia zastosowania je- 
go pomysłu i wprowadzenia w 
związku z tym nowych podwyższo- 
nych norm (chodzi tu o normy pra- 
cy). W ten sposób robotnik — twór- 
ca pomysłu, oprócz wynagrodzenia, 
obliczanego według zasad podanych 
wyżej, korzysta w ciągu sześciu 
miesięcy z możliwości wysokiego 
przekraczania norm i uzyskiwania 
wysokich zarobków odpowiednio do 
zwiększonej dzięki jego pomysłowi 
wydajności pracy. 

Wreszcie uchwała Rady Minist- 
rów wypełnia poważną lukę w sta- 
nie dotychczasowym, w znacznym 
stopniu hamującym realizację po- 
mysłów —  nieuregulowanie spra- 
wy wynagrodzenia osób współdzia- 


łających i współpracujących w rea- 
lizacji pomysłów. 

Pracownicy i kierownicy zakła- 
dów, w których projekt został za- 
stosowany po raz pierwszy, mogą 
być — w myśl uchwały — premio- 
wani z sum, przeznaczonych na 
premiowanie wynalazczości praco- 
wniczej, za pilną pracę, związaną z 
przyśpieszeniem wprowadzenia w 
życie pomysłu; przeznaczone na ten 
cel sumy nie mogą przekraczać 25 
procent kwoty wynagrodzenia 
twórcy; sum tych nie potrąca się z 
wynagrodzenia twórcy projektu. 


POPULARYZACJA TREŚCI 
UCHWAŁY SPRAWĄ NAJBAR- 
DZIEJ NAGLĄCĄ 


Z treścią tej doniosłej uchwały, jak 
również dekretu o wynalazczości 
pracowniczej powinien zaznajomić 
się szczegółowo każdy nowator ira- 
cjonalizator, a także każdy w ogóle 
robotnik, technik, 
gdyż ten, kto nie jest nowatorem 
i racjonalizatorem dzisiaj, może stać 
się nim jutro i powinien do tego dą- 
żyć. 


POM>-y i PGR-y przed żniwami 


Składa się z nich 


Postanowienia uchwały Rady Mi- 
nistrów są bardzo zbliżone do odpo- 
wiednich postanowień radzieckich 
i dają w ręce naszej administracji 
technicznej, 
innym komórkom, powołanym do 
kierowania opieki i aktywizacji 
wynalazczości pracowniczej © wiele 
doskonalsze niż dotąd narzędzie do 
pomyślnego wykonania ich zadań 
na tym tak ważnym odcinku. 

Dokładne i wnikliwe stosowanie 
postanowień dekretu o wynalazczo- 
ści pracowniczej 1 uchwały Rady 
Ministrów w sprawie wynagrodze- 
nia twórców pracowniczych wyna- 
lazków, udoskonaleń technicznych i 
usprawnień jest nieodzownym Wa- 
runkiem usunięcie dysproporcji 
między żywiołowym rozwojem wy- 
nalazczości pracowniczej, a pozo- 
stawaniem w tyle powołanego do 
obsługi tego ruchu aparatu, a także 
warunkiem pełnego wykorzystania 


ekonomista itp. | inicjatywy naszych wynalazców, no- 


watorów i racjonalizatorów pro- 
dukcji w walce o wykonanie Planu 
6-letniego. 


Osiągnięcia i braki wydziału warsztatowego 
Państw. Liceum i Technikum Mechanicznego 


komisji usprawnień i | 


Egzaminy w warsztatach mecha- 
nicznych Państwowego Liceum i 
Technikum Mechanicznego wypadły 
pomyślnie. Zawdzięczać to należy 
zarówno kierownictwu, które spo- 
czywa w ręku ob, Gałeckiego, jak 
1 pracy instruktorów tow. Glądały, 
ob. Pachnowskiego, ob. Ryszkiewi- 
cza, ob. Blonki, ob. Szymańskiego i 
innych. Wśród uczniów wyróżnili 
się ob. Kasprzak z tokarek, który 
przekroczył normę, otrzymując b. 
dobrą ocenę za ilość i jakość. Po- 
nadto dobre wyniki osiągnął m. in- 
nymi ob, Machała, który przy mon- 
tażu wiertarek stołowych, mając 
czas wyznaczony 16 godz., wykonał 
te pracę w 9,5 godz. 

Niestety byli., i tacy, którzy nie 
wykonali należycie swych prac 
egzaminacyjnych jak np. ob. Balcer- 
ski, ob. Horodecki i ob. Młotkowski. 
W ciągu roku szkolnego lekceważyli 
oni zajęcia warsztatowe i nie stara- 
li się zaznajomić z maszynami i ich 
obsługą. Na szczęście odsetek „ob- 
lanych“ był bardzo znikomy, 


Słusznie zniesiono w naszych war- 
sztatach podział na tokarzy i mon- 
tażystów, wychodząc z założenia, że 
dobry tokarz musi równie dobrze 
| młotem, obsługiwać ognisko ko- 


N. KRONIK! walskie, jak i umieć przeprowadzać 


Jesteśmy gotowi do wytężonej pracy 


biega stukot maszyny do pisania, 
Przy dużym stole zarzuconym pa- 
pierami siedzi kilku mężczyzn. Jest 
POM, tow. Zenon 
Sygdziak, kierownik Wydziału Po- 
litycznego i kilku  brygadzistów. 
Omawiają właśnie plan akcji żniw= 
no-omłotowej. Nie pierwszy zresztą 
już raz. W miarę napływających u- 
mów jest on uzupełniany tak, aby | 1 
kiedy żniwa się rozpoczą, wszystko 
było „zapięte na ostatni guzik“, 

A pracy będzie bardzo dużo. W 
zasięgu bowiem POM. na Bugaju w- 
Piotrkowie leży dziewięć spółdziel- 
ni produkcyjnych, jak np. Mierzyn, 
Łękińsko, Głupice, Polichno, Lubia- 
tów, Krzewiny i inne. Niepomiernie 
wzrosła ilość umów z mało i śred- 
niorolnymi chłopami. I o ile na 
przykład jeszcze w czasie wiosennej 
akcji siewnej napotykano tu i wód | 
dzie na pewne trudności — “dowód | 
wrogiej, kułackiej roboty, o tyle te- | 
raz chłopi nie czekają nawet na 
przyjazd pracowników POM, a sa- 
mi zgłaszają się do ośrodka. 

Nic zresztą dziwnego. Wymowa 


Spoza niedomkniętych drzwi do- 
tam dyrektor 


Usprawnić pracę 


w warszłałach mechanicznych na Księżym Młynie 


Warsztaty mechniczne ZPB im. 
Stalina na Księżym Młynie są za- 
niedbane zarówno pod względem 
organizacji pracy, jak i wykorzysta- 
nia maszyn i wyposażenia w nie- 
zbędne narzędzia. Nie lepiej jest 
również na odcinku higieny pracy. 


W stolarni np. unoszą się tuma- 
ny kurzu i pyłu drzewnego. Brak 
jest jakiejkolwiek wentylacji. Nie 


ma również wody do mycia rąk. 


Maszyny są zaniedbane, piły do 
nich zwykle tępe. Ostrzy się je 
pilnikami, lecz po jednorazowym 


Krytyka uczy i pomaga 


NAPIĘGIE ELEKTRYCZNOŚCI 
WZROŚNIE 

W odpowiedzi na notatkę pt. „Znor- 
malizować prąd dla ulicy POB w Zgie- 
rzu* (Głos Robotniczy Nr 143), Zakłady 
Energetyczne Okręgu Centralnego wy» 
jaśniają, że przyczyną spadku napięcia 
Wy- 
miana przewodów planowana jest w row 
ku przyszłym, Jednak w celu niezwłocz- 
nego poprawienia dotychczasowego staw 
nu, postanowiono w dzielnicy tej wy- 
mienić przewody na większy przekrój 
jeszcze w tym miesiącu, 


WARUNKI SOCJALNE ULEGŁY 
POPRAWIE 
Dyrekcja  Piotrkowskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego, odpowiadając na 
korespondencję pt.: „Więcej troski 
o higienę* (Głos Robotniczy Nr 141) 
powiadamia, że po reorganizacji, która 
przeprowadzana jest w zakładzie, szata 
nie otrzymają nowe pomieszczenia. Już 
w najbliższym czasie zostaną zainstalo- 
wane umywalnie dla robotników. Punkt 
sanitarny dostatecznie zaopatrzono w odu 
powiednią ilość niezbędnych leków i 
środków opatrunkowych. 


POPRAWI SIĘ JAKOŚĆ GUM 
NA PRZEWIJARKACH. 

Odpowiadając na artykuł pt.: „Zła ja- 
kość gum na nawijarkach* (Głos Robot. 
niczy Nr 149), Widzewskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. 1 Maja wy- 
jaśniają, że istotnie gumy na nawijar. 
kach nie były oliwożodporne i wskutek 
tego ulegały szybkiemu zniszczeniu. 
Obecnie kierownictwo wydało zarządze. 
nie okładania kółek przy nawijarkach 


gumą oliwo-odporną, 
dłuższą wytrzymałość, 


NIEUCZCIWE PRACOWNICE SKLEPU 
PSS ZOSTAŁY UKARANE. 

W związku notatką pt.: „Nieuczciwa 
kierowniczka sklepu ukrywała herbatę* 
(Głos Robotniczy Nr 125), Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców podaje, że wow 
bec udowodnienia winy  kierowniczki 
sklepu Nr 135, H, Kieszkowskiej, jak 
również sprzedawczyni S. Danieckiej, 
zostały one dyscyplinarnie ztwolnione z 
pracy. 


ZLIKWIDOWANO KUMOTERSKIE 
STOSUNKI 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego w 
Zduńskiej Woli powiadamiają, że w 
związku z notatką pt.: „Zlikwidować 
kumoterskie stosunki panujące w Ka. 
sach Zapomogowo-Pożyczkowych* (Głos 
Robotniczy Nr 156), przewodniczący ka- 
Sy; ob. Piątkowski, zostanie usunięty z 
zajmowanego stanowiska, Obecnie po. 
wołana została specjalna komisja rewi- 
zyjna, która przeprowadzi gruntowną 
kontrolę ksiąg i pracy Kasy Zapomogo» 
wo-Pożyczkowej, po czym nastąpi wy. 
bór nowego zarządu. 


co zapewnia ich 


BĘDZIE LEPIEJ W „BARZE KOLE. 
JOWYM* 

W odpowiedzi na korespondencję pt.: 
„Martwe trupy* (Głos Robotniczy Nr 
143), Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 
wyjaśniają, że cały personel „Baru Ko. 
lejowego* łącznie z kierownikiem Sie- 


radzkim został zmieniony, a kelnera 
Grzelaka  slatcavnlinarnio «nolniono z 
pracy, 


naostrzeniu — pilnik nie jest zdat- 
ny do dalszego użytku. W ten spo- 
sób, pilników ciągle brak. A prze- | 
cież można by zamiast nich zainsta- 
lować jeden kamień szmerglowy, 
który by wystarczył na kilka lat. 
Ponadto frezarka —posiadając noże 
jednostronne — nie spełnia należy- 
cie swego zadania; wrzeciono „rzu- 
ca“, trudno więc przy tej maszy- 
nie pracować. 


Praca w warsztatach jest źle zor- 
ganizowana. Często powstają po- 
stoje i oczekiwanie na narzędzia 
oraz materiały pomocnicze. Były u 
nas wprawdzie próby ulepszenia 
przyrządów do maszyn i udoskona- 
lenia wyprawy drzewa, lecz usiło- 
wania te nie tylko nie znalazły 
zrozumienia ze strony kierownic - 
twa, lecz zostały zbagatelizowane i 
hamowane. , 

Kierownictwo zdaje się nie do- 
strzegać, że w warsztacie źle się 
dzieje. Bolączki oddziału nieraz 
już były przedmiotem interwencji w 
dyrekcji, radzie zakładowej, dysku- 
towano o nich na zebraniach orga- 
nizacji partyjnej, lecz bez skutku. 
Kierownictwo nie nie robi w kie- 
runku ich usunięcia. Tak na przy- 
kład brygadzista, ob. Sworzyński nie 
dba o powierzony mu odcinek pra- 
cy i jest tylko „gościem“ w war- 
sztacie. Nic dziwnego więc, że pra- 
ca w brygadzie jego idzie źle. 


W warsztatach naszych wprowa - 
dzona jest praca na akord, a rze- 
mieślnik traci cenny czas na szu- 
kanie materiału w śmieciach. Czę- 
sto „zdarza się, że wykonany 
przedmiot ginie i trudno ustalić, 
gdzie znajduje się wykonany przed- 
miot. Nie dziwnego więc, że często 
powstają nieporozumienia przy 0b- 
liczaniu wykonanej pracy i przy 
wypłacie. 

Niedomagania warsztatu mecha- 
nicznego mają znaczny wpływ na 
pracę w oddziałach produkcyjnych, 
hamują wykonanie planów. Styl 
pracy naszego warsztatu musi jak 
najszybciej ułec zmianie, bo prze- 
cież przy dobrej organizacji pracy: 
dbałości o maszyny ze strony kie- 
rownictwa. warsztat nasz mógłby 
w nełni wykonywać nowierzone mu 
zadania. 


4. SZWEDKROWICZ 
ZPB im. Stalina 


O mMM 


faktów jest nie do obalenia. Wszę- 


dzie tam, gdzie ziemia uprawiona 
została przy pomocy traktorów, 
gdzie zasiano siewnikami, płon za- 


powiada się znacznie lepszy. Łany 
są wysokie, równe, kłos grubszy. 
I to mówi samo za siebie, pomijając 
już sprawę niskich stosunkowo 
opłat, pobieranych za usługi świad- 
czone przez Państwowe Ośrodki 
Maszynowe, 


— Dwa momenty — mówi tow. 
Sygdziak — decydować będą o 
sprawnym przebiegu 


Wyremontowane traktory POM w Bogdance 


nii żniwno-omiotowej. Pierwszy—to 
odpowiednie przygotowanie maszyn, 
drugi — dobre rozplanowanie akcji. 


Wszystkie nasze snopowiązałki są 
już wyczyszczone i wyremontowa- 
ne, podobnie jak i traktory. W war- 
sztatach i magazynach zgromadzono 
dostateczną ilość części zamiennych, 
paliwa, smarów i sznurka do wią- 
zania. Jeżeli chodzi o plany, to zo- 
stały one rozpracowane nie tylko 
na poszczególne brygady, ale posia- 
da je również każdy traktorzysta. 


— Ośrodek nasz — mówi tow. 
Sygdziak — powstał stosunkowo 
niedawno, znajduje się jeszcze w 
trudnych warunkach lokalowych 


(brak stołówki i świetlicy), a do- 
tychczasowa praca nie była wolna 
od wielu błędów i usterek. Ale kaž- 
dy miesiąc wzbogaca naszą załogę 
© nowe doświadczenia. Dlatego też 
specjalny nacisk kładziemy na dal- 
szy rozwój współzawodnictwa, któ- 
re dało już doskonałe rezultaty w 
wiosennej akcji siewnej. Np. trak- 
torzysta Czesław Walas, zamiast 
przewidzianych w zobowiązaniu 0,5 
kg paliwa na 1 ha zaoszczędził 1,5 
kg. Władysław Alama, traktorzysta 
z brygady transportowej, osiągał 
przeciętnie 240 proc. normy, Zielon- 
ka około 290 proe, a Modzelewski 
ponad 270. 


* =. 


Pomiędzy szeregami snopowiąza- 
łek uwijają się traktorzyści, pomoc- 
nicy i monterzy. Trzeba jeszcze raz 
sprawdzić tę czy inną część, upew- 
nić się czy wszystko jest w porząd- 
ku. Opodal młody traktorzysta, Ka- 
zimierz Drechna, czyści swojego 
„Zetora”* Ma lat dwadzieścia. Jest 
synem małorolnego chłopa z Mły- 
nar w pow. piotrkowskim. Ciężkie 
miał dzieciństwo. 2 ha lichej ziemi 
nie mogły wyżywić i przyodziać ro- 
dziny złożonej z pięciu osób. Trzeba 
było iść do pracy, do bogaczy wiej- 
skich. Tam u kułaków poznał, co 
znaczy wyzysk i poniewierka. W r 
1950 zgłosił się do kierownictwa 
POM w Piotrkowie. Został wysłany 
na kurs traktorzystów do Małkowa 


całej kampa- | go obowiązku. 


i dzisiaj 
Członek ZMP, chce się dalej uczyć 
w wybranym przez siebie zawodzie, 
i będzie — pomoże mu już w tym 
POM. 

A takich jąk Drechna jest wielu. 


O współzawodnictwo w akcji żniwnej 


Władysław Korzeniowski, kierow= 
nik Państwowego Gospodarstwa 
Inego w Charbicach Górnych, w 
gminie Puczniew, 


oczekują na, rozpoczęcie źniw, 


się inni pracownicy PGR, Józef Ur- 
baniak, Jan Ogrodowski i Józef Re- 
szewski. W swym PGR czują się 
oni współgospodarzami. „Prącuje= 
my tu dla siebie i społeczeństwa" 
— mówią i czują się współodpo- 
wiedzialni za sprawne przeprowa= 
dzenie kampanii żniwnej. 

— Gospodarstwo. w Charbicach | 
Górnych — opowiadają pracownicy 
PGR — w czasie okupacji zostało 
całkowicie zniszczone. Pola zarosły 
perzem i chwastami. Za dziedzica- 
obszarnika zbierało się tu najwyżej 
8 stert zboża. A teraz? Teraz zbie- 
ramy 20, a nawet i 24 sterty. I po- 
dobną ilość, a nawet i więcej, spo- 
dziewamy się uzyskać i w tym ro- 
ku, bo urodzaj zapowiada się dobry, 


POM na. Bugaju. Synowie bezrol 


należy do "dalej uczyć 
nych chłopów stają się dzisiaj pro- 


pow. łódzkiego, | w kampanii żniwnej. Kilku praco- 
opowiada o nadchodzącej karapanii | wników PGR, między innymi Ja 
źżniwnej z dumą, którą rodzi w czło= | Ogrodowski, przeszli 1 
wieku poczucie należycie spełnione= roku specjalne przeszkolenie z za 
Podobnie wyrażają |kresu racjonalnego stertowania. 


już 


żniwa 


5 lipca 19t r 


montaże, Daje to gwarancję pełnych 
kwalifikacji w przyszłej pracy zá- 
wodowej. 

Spośród innych osiągnięć naszyc 
warsztatów należy wymienić upo 
rządkowanie sal warsztatu, magłzy 
nu, założenie ochron do obrabiśgek 
Lecz mamy też wiele doży 18 
niedociągnięć, które w najbliżs 
czasie trzeba usunąć, Brak migo 
wicie do tej pory pomieszczenia àl: 
spawalni. Znajduje się ona w mej 
scu przeznaczonym dla maszyny pa 
rowej, bezużytecznie stojącej tu ot 
1945 roku. i 

Była wprawdzie komisja, e 
badała tę sprawę, lecz nie zdetý 
wano się na demontaż maszyny 
przeniesienie jej do innego préa 
siębiorstwa_ lub przeznaczenie jn: 
złom, Sprawą tą należy zainterso 
wać się powtórnie i powołać 
sję, która by ostatecznie rozstrzy 
ła, jakie mają być losy meczhy 

Usunięcie zbędnej maszyny po 
zwoli na rozwiązanie tej sprawy, 


ST. GŁOWACKI 
Państwowe Liceum 
i Technikum Mechanione 


większość zało 


pagatoramii postępu technicznego, 
awangardą nowej, socjalistycznej 
wsi. 


a do żniw i omłotów przygotowaliś- 
my się należycie. 
Stertowanie — to ważny moment 


w ubiegły 


PGR Charbice Górne gotowe jes 
do kampanii żniwnej. 
montowano w TOR ciągnik 
pewniono odpowiedni zapas paliwa 
oraz smarów; przygotowano 3 ko 
siarki, które po uzupełnieniu ich 
specjalnym stołem nadają się dd 
pracy przy żniwach, przygotowan 
snopowiązałkę z wystarczejącą ilos 
cią sznurka i płótna. Pod szopami 
stoi długi rząd wyremontowanych 
gr abiarek, pługów, kultywatorów 
i siewników, potrzebnych do nastę- 
pującego zaraz po żniwach siewu 
poplonów. Gotowa do omłotów jest 
także lokomobila oraz dwie młoc- 
karnie. W cieniu drzew oczekuje na 
rząd wozów drabiniastych. 
Na wymłócone ziarno przygotowana 
wydezynfekowany uprzednio ob- 
szerny magazyn. Na okres żniw sto 
łówka PGR przewidziała specjalne 
posiłki dla zatrudnionych w polu. 

Ustalono i zatwierdzono już plan 
pracy, podczas żniw i z planem tym 
zapoznano wszystkich  pracowni-| 
ków, z których utworzono 2 jedena- 
sto-osobowe brygady. 

Jednak poważnym brakiem w 
przygotowaniach do kampanii żniw- 
no - omłotowej PGR w Charbicach 
Górnych, brakiem, który z pewnoś- 
cią ujemnie odbije się na pracy 
brygad — jest niezorganizowanie 
socjalistycznego współzawodnictwa 
między brygadami i poszczególnymi 
pracownikami PGR. Brak ten, póki 
jeszcze czas, powinien być natych- 
miast usunięty. 

Żniwa w PGR w Charbicach Gór- 
nych rozpoczną się około 10 lipca i 
trwać będą prawdopodobnie przez 
18—20 dni. Okres ten wymaga od 
pracowników zwiększenia wysiłków. 
do czego przyczyni się zorga- 
nizowanie współzawodnictwa mię- 
dzy poszczególnymi brygadami i ro- 
botnikami. K.N 


Wykonaliśmy plan półroczny 


Przędzalnią  średnioprzędna ZPB 


Wiktoria Strumiłło, które w dniu 16 


im. Kunickiego już w dniu 23 czerw- | czerwca br. zakończyły wykonanie 


ca br, wykonała półroczny plan za 
rok 1951. Do przedterminowego wy- 
konania planu przyczynił się roz- 
wój współzawodnictwa pracy i ra- 
cjonalizatorstwa. Dzięki usprawnie- 
niom obywateli Szadkowskiego, Ha- 
na, Lewersta i innych skrócony zo- 
stał proces produkcyjny, zwiększo- 
no wydajność pracy i podniesiono 
jakość produkcji. Usprawnienia da- 
ły ponadto 300 tys. zł. oszczędności. 

Ważnym elementem obok racjo- 
nalizatorstwa było  współzawodnic- 
two pracy. W każdym miesiącu br. 
obok przodowników pracy jak Łusz- 
czyńska, Gątkowska, Giza, Nowic- 
ka i inni wyrastają nowi ofiarni 
ludzie, którzy wysuwają się na czoło 
współzawodniczących. Są to między 
innymi Janina Izydorczyk i Tadwi- 
ga Zaciura, które już w dniu 5 
czerwca br. wykonały swój plan 
półrocznv. oraz Helena Madeiczrk i 


planu. Oprócz wyróżniających się 
prządek jest wielu uzdolnionych 
majstrów jak Mieczysław Misztal i 
Władysław Malinowski, którzy wie- 
dzą fachową i pracowitością -zdoby- 
wają sobie zaufanie załogi. Poważne | 
osiągnięcia mamy na odcinku wie- 
lowarsztatowości. Możemy się po- 
szczycić, że w naszej fabryce pracu- 
je 15 wielowarsztatowców, którzy | 
pierwsi w Polsce przeszli na obsłu- 
gę zwiększonej ilości wrzecion i wy- 
konują swą bazę od 110 proc. do 120 
proc., dając jednocześnie 100 procen- 
tową jakość produkcji. 

Osiągnięcia załogi przędzalni win- 
ny być bodźcem do dalszej wytężo- 
nej pracy i do walki o dalszy wzrost 
wydajności i usunięcia istniejących 
jeszcze niedomagań. 


FRANCISZEK DONDER 
ZPB im. Kunickiego. 
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Doskonały vrodzaj 


na owoce 


Jak nam meldują nasi korespon- 
denci z terenu województwa łódz- 
kiego urodzaj na owoce w roku 
bieżącym zapowiada się znakomi- 
cie. Szczególnie obrodziły jabłonie, 
tak że jabłek będziemy mieli kilka- 
krotnie wiecej niż w roku übie- 
głym. Dobrze zapowiadają się rów- 
nież wiśnie, morele, brzoskwinie i 
renklody. Zbiór jagód zapowiada 
się po prostu świetnie. 

W związku z tak doskonałym u- 
rodzajem spodziewać się również 
nałeży obniżenia cen na owoce. 


Występy Opery 


Występy Opery Śląskiej w Łodzi 
w okresie letnim mają już swoją tra- 
dycję, W ubiegłych latach trzykrot- 
nie gościliśmy w naszym mieście ar- 
tystów opery z Bytomia, którzy wv- 
stawili tu kilkanaście oper kompozy- 
torów polskich i zagranicznych. 

W tym roku zespół Opery Śląskiej 
pr". w zwiększonym, 300-0so- 

wym składzie, przy czym sam ba- 
let liczy 50 osób. W ciągu miesiąca, 


Wczasy niedzielne źródłem nowych sił 


-~ ` 


U Mad FI 


dla ludzi pracy 


Wiosna i łato są okresem wzmo- 
żonego ruchu turystycznego, okre- 
sem wyjazdów w dni wolne od za- 
jęć na wieś, do pobliskich lasów, 
do najbardziej malowniczych oko- 
licznych miejscowości. 4 

Organizowaniem wypoczynku 
niedzielnego ludzi pracy zajmują 
się Związki Zawodowe. Przy każ- 
dej okręgowej i powiatowej radzie 
związków zawodowych działają 
komisje wczasów świątecznych i 
turystyki. Zadaniem ich jest plano- 


wanie niedzielnych wyjazdów oraz | jazdy  dalekobieżnymi 


propagowanie imprez na 


cją tych planów. 

Wczasy niedzielne cieszą się wiel- 
ką, stale wzrastającą  popularnoś- 
cią. Każdego roku coraz więcej o- 
sób bierze udział w orzanizowa- 
nych przez związki zawodowe im- 
prezach. Zabawy w lasach, par- 
kach, wycieczki znajdują coraz 
liczniejszych zwolenników. W ciągu 
miesiąca przeciętnie 12.000 miesz- 
kańców naszego miasta korzysta z 
wczasów niedzielnych. 


Jedną z form wycieczek są wy- 


powietrzu i czuwanie nad realiza- | miastami wojewódzkimi a najbar- 


S 
od 7 lipca do 5 sierpnia br, na sce- 
nie Teatru Nowego przy ul. Więckow= 
skiego, Opera Śląska daje 33 wystę- 
py; z tęśo 16 przeznaczonych wy- 
fącznie dla członków związków za- 
wodowych. Tegoroczny repertuar 
jest bardzo urozmaicony. Ujrzymy 
dwa balety, „Złotą kaczkę” Makla- 
kiewicza i „Fontannę  Bachczysara- 
ju” Asafiewa oraz opery: „Casano- 
Różyckiego, „Janek” Żeleńskie- 


Nauka prawidłowega chodzenia trwa 


Przez cały lipiec, we wtorki i soboty trwać bedzie 
dłowego chodzenia, Doświadczenia ostatnich dwóch lekcji 


nauka prawi- 
wykazały. 


że łodzianie nie przestrzegają przepisów, dotyczących ruchu uliczneąo. 
Utrudnia to w znacznym stopniu komunikację w mieście i jest naj- 
częstszą przyczyną nieszczęśliwych wypadków. 


P 


1 


2 
3 


nę, a od połowy w pnawą. 


Oto kilka wskazówek dla mieszkańców Łodzi: 
jezdnię należy przechodzić na skrzyżowaniu ulic, a jeżeli chce- 
my przejść ulicę z dala od skrzyżowania, to w żadnym wypadku 

nie wolno przechodzić ulicę na ukos, a tylko pod kątem prostym. 

Przechodząc jezdnię do jej połowy trzeba patrzeć w lewą stro- 


Przechodząc na skrzyżowaniach ulic w miejscach, oemaczonych 
białymi pasami, należy trzymać Się gawsze prawej strony. 
ax ŚW. „Miejscach,. „gdzie. istnieją - sygnalizatory--Świet 

> na drugą stronę można wyłącznie przy zielonym świetle. Świa- 
tło żółte oznacza, iż jezdnię trzeba jak najszybciej opuścić. 


Udana wycieczka 


Komisja  krajoznawczo-wypoczyn- 
kowa rady zakładowej w WŻPB im. 
1 Maja powstała niedawno, lecz mo- 
że się poszczycić już pewnymi osiąg- 
nięciami. Zorganizowała ona kilka 
udanych wycieczek dla pracowników 
naszych zakładów, jak np. do Spały, 
Jelenia i Płocka, 

Do najbardziej atrakcyjnych i naj- 
lepiej zorganizowanych należy zali- 
czyć wycieczkę do Płocka, Przy do- 
skonałej pogodzie wycieczkowicze 
pod opieką przewodników zwiedzili 
miasto, oglądali ciekawe zabytki hi- 
storyczne, a następnie udali się nad 

isłę, gdzie wielu zażywało kąpieli. 

ZMP-ówka Anastazja Bojara, prząd- 
ka, przodownica pracy, tak opowia- 
da o swoich wrażeniach z wyciecz- 


„Byłam zachwycona pięknymi 
okolicami Polski, których jeszcze 
nigdy nie oglądałam, bo przecież 


przed en pay tea ma 
rzyć nie mogli o ch bezpłatnyc 
wycieczkach.  Wypoczęłam  dosko- 


nale i zaczerpnęłam dużo świeżego 
nadwiślańskiego powietrza. Doda mi 
to sił do dalszej pracy. 

— Dużo radości dają takie zespo- 
łowe podróże, nam pracownikom 
produkcji — opowiada prządka Mi- 
chalina Dyłykowska. — Takie wy- 
cieczki powinny być organizowane 
częściej, bo prócz słusznego wypo- 
czynku dają one możność poznania 
zabytków i oglądania pięknych, pol- 
skich krajobrazów, 

Jestem już stary — mówi Stanisław 
Krysztowiak, urzędnik z działu or- 
ganizacji pracy i płacy — lecz po ta- 
kiej wycieczce czuję się co najmniej 
o 10 lat młodszy. 
zycznie i umysłowo, 

Uczestnicy tej wspaniałej imprezy 
wyrażali podobne zdania, wszyscy 
byli zadowoleni, a zatem organiza- 
torom wycieczki należy się pochwała. 


WIKTOR JARZĘBSKI 
WZPB im. 1 Maja, 


Wypocząłem fi- 


DZIE! 


KURS PRZYGOTOWAWCZY 
DO EGZAMINU WSTĘPNEGO 


Dla powtórzenia materiału do egza: 
minu wstępnego do I klasy, Państwowe 
Technikum Ekonomiczne w Łodzi or- 
ganizuje kurs przygotowawczy, 

Przyjmuje zapisy oraz udziela bliż. 
szych informacji sekretariat Technikum 
przy ul. Worcella 6-8 w godzinach od 
13 do 16. 


ZJAZD KIEROWNIKÓW PAŃSTWO. 
WEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
KRAWIECKO-KUŚNIERSKIEGO 


o 


Dnia 7 i 8 lipca o godz. 8 w lokalu 
dyrekcji Państwowego Przedsiębiorstwa 
Krawiecko-Kuśnierskiego w Łodzi, przy 
uł. Moniuszki 1, odbędzie się zjazd kie. 
rowników ekspozytur i zakładów pro- 
dukcyjnych PPKK z terenu całej Polski. 


POSIEDZENIE SPOŁECZNEJ KOMISJI 
DO WALKI Z ANALFABETYZMEM 

Dziś o godz. 18 w sali konferencyjnej 
Prezydium Rady Narodowej, Piotrkow. 
ska 104, front I p. odbędzie się plenarne 
posiedzenie Społecznej Komisii do Wal- 
ki z Analfabetyzmem, 


KONFERENCJA WYBORCZA 
ZN, ZAW. PRAC, PRZEMYSŁU 
ODZIEĘŻOWEGO I SK6RZANEGO 


Dnia 8 lipca o godz. 9 w lokalu Okrę- 
gowej Rady Związków Zawodowych 
przy ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się 
Okręgowa Konferencja Wyborcza Związ. 
ku Zawodowego Pracowników Przemy- 
sła Odzieżowego i Skórzanego. 


PRAPREMIERA SZTUKI „GRANICA“ 
(RUBIKON) 

Z dniem dzisiejszym wchodzi na afisz 
Państwowego Teatru im. Jaracza sztuka 
Flory Bieńkowskiej „Granica* (Rubi- 
kon), która grana będzie 5, 6 i 7 bm. 
Od dnia 8 lipca do 8 sierpmia 
stwowy Teatr im. Jaracza będzie nie- 
czynny z powodu remontu, 


Pań. 


DYŻURY APTEK 
„ Dzisiejszej nacy. dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21,. Karo. 
lewska 48, Napiórkowskiego 41, Al. Ko. 
«ciuszki 48, 


Numery telefonów Pogotowia Ratnn 


į kowego: 104-44, 135.45, 117.11, 


——— 


ląskiej w Łodzi 


gor. „Verbum Nobile” Moniuszki, 
„Opowieści Hoffmanna” Offenbacha, 
„Carmen” Bizeta, „Madame Butter- 
fly” Pucciniego i „Napój miłosny” 
Donizettiego. i 

Należy zarazem podkreślić, że wy- 
stawienie baletu „Fontanna, Bachczy- 
saraju”, znanego kompozytora  ra- 
dzieckieco Asafiewa, osnutego na tle 
poematu Puszkina, jest pra-premierą 
tego doskonałego dzieła w Polsce. 

Personel techniczny Opery  Ślą- 
skiej od kilku dni przebywa już w 
Łodzi, przygotowując dekoracje i ko- 
stiumy. Artyści przyjeżdżają jutro i 
zakwaterowani zostaną w Domu Aka. 
demickim, przy ul. Bystrzyckiej. 

Opera Śląska zainauguruje swe wy- 
stepy w sobotę 7 bm., wystawieniem 
a godz, 19 opery Ludomira Różyc- 
kiego „Casanoya”, Opera ta wysta- 
wiona w ramach Festiwalu Muzyki 
Polskiej, cieszyła się olbrzymim po- 
wodzeniem na scenach śląskich i w 
Krakowie, 
Pierwsze przedstawienie dla człon= 
ków zwiazków zawodowych odbędzie 
się we wtorek 10 bm. wystawieniem 
opery komicznej „Napój miłosny” 
Donizettiego, 
Bilety na występy opery śląskiej 
ze. zniżką 25 proc. rozprowadzają 
wszystkie związki branżowe — i tam 
też winny zaopatrywać się w nie ra- 
dy zakładowe dla swych pracowni- 
ów. 


Na terenie Łodzi i 


województwa 
zakończone zostały 


w tych dniach 
egzaminy sesji wiosennej Wszechnicy 
Radiowej, przeznaczone dla młodzie- 
ży szkolnej 1 maturzystów, Ponad 
2,000 słuchaczów WR zdało je z wy- 
nikiem pomyślnym. Ogółem w mieś- 
«ie 1-wotewótztwie” Wszechnica Ra- 
diowa skupia około 7.000 słuchaczów, 
wśród których większość stanowią 
robotnicy i chłopi, 

Trzeba jednak stwierdzić, że iłość 
ta jest. zbyt mała w porównaniu np. 
z województwem poznańskim czy ka- 
które skupia w . kołach 
ponad 60.000 


towiekim, 
Wszechnicy Radiowej 
członków. 

Tą stosunkowo nikłą liczba słucha- 
czów Wszechnicy Radiowej w okrę- 
gu łódzkim wypływa w pierwszym 


Mimo że lato trwa w całej pełni 
dyrekcja PKS przygotowuje już nowy 
zimowy rozkład jazdy, który obowią* 
zywać będzie od jesieni br. W tych 


konferencja, na którą zaproszono kil- 
kudziesięciu przedstawicieli zakła- 
dów pracy, szkół, organizacji maso* 
wych z terenu Łodzi i województwa. 
Mimo że sprawy dotyczące rozkładu 
jazdy PKS niewątpliwie żywo obcho- 
dzą mieszkańców Łodzi i wojewódz- 
twa, to na konferencji zjawiło się za- 
ledwie kilkanaście osób. 

Dlatego też dyrekcja PKS, aby móc 
uwzględnić uwagi į życzenia najszer- 
szych rzesz ludzi pracy, postanowiła 
rzeprowadzić specjalną ankietę, w 
tórej wziąć mogą udział wszyscy 
zainteresowani, Ankieta zawiera na- 
stępujące pytania: ` 

1) Czy komunikacja autobusowa na 
linii, interesującej piszącego, odpo- 
wiada potrzebom danego rejonu? 

2) Jeśli nie odpowiada — to 
czego? (dokładnie uzasadnić). 
3) Jakie zmiany (poprawki) 


dla- 


nale- 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„TAŚMA”, 

Łódź, Wólczańska 125, 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII 1950 r., wszelkie zażale- 
nia i odwołania są załatwiane w 
soboty od godz. 17 do 18 przez 


przewodniczącego lub zastępcę, 
650 


WŁÓKIENNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY „OSNOWA”, 
Łódź, ul. Jaracza Nr. 40, 


podaje do ogólnej wiadomości, 


iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14, XII. 1950 r, wszelkie zaża'” 
nia i odwołania są załatwiane w 
poniedziałki od godz. 15.30 do 
16.30 ; piątki od godz. 13.30 da 


14.30 przeż przewodniczącego lub 
jeńo zastępcę, R 
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pociągami 
świeżym | turystycznymi, kursującymi między 


dniach * odbyła się w PKS specjalna | 


dziej godnymi zwiedzańża. miejsco- 
wościami naszego kraju. Z pocią- 
gów turystycznych licznie korzy- 
stają związkowcy wraz z rodzina- 
mi, by zwiedzać zabytki i poznawać 
piękno naszego kraju. 

W niedzielę 8 bm. referat wcza- 
sów niedzielnych przy ORZZ orga- 


nizuje $ pociągów turystycznych do 
Warszawy, Gdyni, Ciechocinka, 
Kruszwicy, Kielc, Płocka, Spały, 


Drzewicy oraz jeden pociąg w „nie- 
znane'. Każdy pociąg przeciętnie 
pomieścić może około 700 osób. 

Zaznaczyć należy, iż ORZZ w 
Łodzi sprawnie przeprowadza wy- 
cieczki pociągami turystycznymi. 
Jednak wycieczki do podmiejskich 
okolic wykazują mniejszą frekwen- 
cię, gdyż nie zawsze bywają uroz- 
maicane organizowaniem zabaw 
rozrywkowych na miejscu przyby- 
cia. T na to należy zwrócić uwagę. 
Bowiem uczestnicy wycieczek pra- 
gną mile i wesoło spędzić cały 
dzień wolny od pracy. 

Trzeba nadmienić, że rady zakła- 
dowe bardzo często nienależycie 
zużytkowują fundusze z akcji so- 
cialnej na wczasy świąteczne. Za- 
kłady pracy otrzymują te kwoty w 
każdym kwartale, lecz orsanizowa- 
nie wycieczek nie jest przeprowa- 
dzane systematycznie. Na przykład 
na początku kwartału zakłady 
pracy urządzają mniej wycieczek, 
przerzucając ich nasilenie na okres 
końcowy. Wówczas tworzy się pe- 
wien zamęt, który w znacznym sto- 
pniu utrudnia pracę referatowi 
wczasów niedzielnych, w  ORZZ, 
gdyż nie jest on w stanie podołać 
organizacyjnie swym zadaniom, ~a 
przeznaczone fundusze nie zostają 
wówczas w pełni wykorzystane. 
Całość wczasów świątecznych nale- 
ży ujmować organizacyjnie w spo- 
sób równomierny. co nie dopuści 
do powstawania dysproporcji i do 
marnotrawienia przeznaczonych na 
te cele funduszów. 

Wczasy niedzielne stanowią dla 
ludzi pracy Źródło nowych sił fi- 
wveznvch, wzbogacają umysł i przy- 
"zyniają się do podnoszenia pozio- 
mu kulturalnego mas pracujacych 


J. GŁ, 


rzędzie z braku zainteresowania się 
związków zawodowychiłą nową for- 
mą masowej nauki, W zakładach 
pracy często powstają koła Wszech- 
nicy Radiowej, które jednak bez po- 
mocy i opieki ze strony: kierowników 
świetlic irad zakładowych po pewnym 
czasie zaprzestają działalności. Tak np. 
w Łodzi spośród kilkudziesięciu kół 
Wszechnicy Radiowej, kontrolowa- 
nych przez Związek Zawodowy Włók- 
niarzy, zaledwie kilka — w ZPB im. 
Stalina, ZPB im. Dzierżyńskiego i 

B im. Harnama — prowadzi nor- 
malne zajęcia. Natomiast pozostałe 
jedynie figurują w ewidencji Ekspo- 
zytury Łódzkiej Wszechnicy Radio- 
wej i oddziału Zw. Zaw. Włókniarzy. 

Jaskrawym przykładem niefrasobli- 
weśo ustosunkowania się rady zakła- 


Ankieta w sprawie rozkładu jazdy PKS 


żałoby wprowadzić, biorąc pod uwa- 
ge potrzeby terenu: a 

a) w okresie letnim, tj. od maja do 
października; 

b) w okresie zimowym, tj, od paź- 
dziernika do maja. 

Wypowiedzi należy kierować do 
PKS, Ekspozytura Osobowa — Łódź, 
Wólczańska 205-207, z adnotacją na 
kopercie „Ankieta”, i 


Karygodna bezduszność biurokratów 
Nieuzgadnianie planu robót 
prowadzi do marnotrawstwa pracy i pieńiędzy 


kraje, ki uderza kilofem, bo te 
ag vedran ciało siekł na ka- 


W Al. Kościuszki, naprzeciw budyn, 
ku Wojewódzkiej Komendy MO, poło- 
żono niedawno nawierzchnię asfalto- 
wą dokonując poważnego wkładu 


pracy i kosztów, Ale mi 4 stąd, 
ni zowąd Miejskie Przedsiębior- 
stwo Wodociągów i Kanalizacji 


przypomina sobie, że właśnie w tym 
miejscu miały być położone rury ka- 
nalizącyjne. I oto w dniu 3 lipca 
przysyła 8 robotników, którzy roz= 
bijają świeżo ułożony asfalt, Prze- 
chodząca publiczność ze zdumieniem 
i oburzeniem przygłąda się tej „rozbi. 
jackiej" robocie, 
Słefan Wasilewski robotnik 


MPWiK w ten sposób wyraża się o |gnięte z 
„Serce się człowiekowi ! sekwencje. 


tej historii: 


Tamci zrobili — my znów 
Nic nie wiadomo; jak to 
taka zabawa w „ciu-ciu- 


wałki, 
psujemy. 
jest, ot 
babkę”.” 1 , 
Słowa ob, Wasilewskiego zawiera” 
ją słuszną krytykę karygodnego mar- 
notrawstwa i bezmyślnego „biure- 
kratyzmu kierownictwa Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Drogowego i Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa odociągów 
i Kanalizacji, które nie preas i 
między sobą planów robót, 
piadgk dacie w je R osób 
które dopuściły do marnotrawstwa 
pracy i funduszy pieniężnych jj 1 
zostaną odpowiednie 


U zbiegu ulicy Wschodniej i Bojowników Getta Warsztwskiego stanie wspo» 


niały Dzielnicowy Dom Kultury, Zamieszczony 


powyżej” projekt Domu jest 


dziełem inż. architekta J. Pollaka. 


Placówki usługowe stolarzy i tapicerów 


Nabywcy mebli w placówkach CHPD, 
znajdują się w niemałych trudnościach 
w razie jeśli któryś s zakupionych 
przez mich sprzętów wymaga naprawy. 
Wprawdzie oddział łódzki CHPD po- 
siada warsztaty naprawcze, ale reperują 
one jedynie meble, które uległy uszko- 
dzeniu w okresie udzielanej przez CHPD 
półrocznej gwarancji. A przecież usz- 
kodzić się mogą również meble stare, 
dłużej używane. W takim wypadku naj- 


Otoczyć większą opieką i troską 
zakładowe koła Wszechnicy Radiowej 


dowej i Związku Włókniarzy do te- 
go zagadnienia jest historia powsta- 
nia kół Wszechnicy Radiowej w ZPB 
im. Okrzei. Z inicjatywy kilku ro- 
botników zawiązane tu zostały trzy 
koła Wszechnicy Radiowej, które 
wkrótce potem, pozbawione opieki, 
rozpadły się, Mimo kilkakrotnych 
interwencji słuchaczów WR, jak rów- 
nież Ekspozytury Łódzkiej Wszech- 
nicy Radiowej ani ówczesny kie- 
rownik świetlicy, tow. Błażejewski, 
ani przedstawiciele rady  zakłado- 
wej nic nie zdziałali dla ułatwienia 
nauki robotnikom - słuchaczom WR. 
Chociaż jednak koła te rozpadły się 
i przestały faktycznie istnieć, rada 
zakładowa w sprawozdaniach, wysy- 
łanych do oddziału Zw. Zaw, Włók- 
niarzy, niezmiennie podaje 0... oży- 
wionej działalności koła Wszechnicy 
Radiowej ZPB im, Okrzei, 


Rząd Polski Ludowej przeznacza 
wielkie sumy na umożliwienie robot- 
nikom nauki, uzyskanie przez nich 
awansu społecznego, dzięki pogłębia- 
niu wiadomości ogólnych i zawodo- 
wych. Dlatego też cały aktyw związ- 
kowy winien pilnie dbać o to, aby 
jak najszersze masy robotnicze mogły 
się kształcić za pośrednictwem 
Wszechnicy Radiowej, tej najbardziej 
dostępnej i popularnej uczelni dla 
ludzi pracy. 


Kurs szkoleniowy w przemyśle filcowym 


Doceniając znaczenie 
w realizacji zadań Planu  6-letnitgo, 
Zjednoczenie Przemysła Filcowego zor- 
gonizowało 8-tygodniowy kurs szkole- 
niowy e kierunku  technologiczno-me- 
chanicznym. Udział w szkoleniu bierze 
39 pracowników z 10 zakładów podleg- 
łych ZPF. 


Słuchacze rekrutują się z przodowni- 


Meee 


SPÓŁDZIELNIA DZIEWIARSKO. 
POŃCZOSZNICZA IM. G. DUA 
w Łodzi, ul. Jaracza 40, 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XIL 1950 r, wszelkie zażale- 
nia i odwołania są załatwiane w 
czwartki od godz. 16 do 17 przez 
orzewodniczącego* lub jego 

stępcę. 


za- 
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„KOMINIARZ”, 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 50, 
podaje do ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 roku, wszelkie zaża- 
lenia į odwołania są załatwiane 
we wtorki od goda. 13.30 do 15.30 
przez przewodniczącego lub iego 
zastepce, 67 

| m a nn M M 


szkolenia kadr |ków pracy, którzy po ukończeniu kur- 


su obejmą stanowiska mistrzów i pod- 
mistrzów. Kurs posiada bogaty pro- 
gram nauczania, a więc takie przedmio- 
ty, jak materiałoznawstwo, technologia, 
maszynoznawstwo, chemia oraz inne, 

Oprócz wykładów prowadzone będą 
zajęcia praktyczne w oddziałach wełny 
włosowej i filcowej, 


JAN STOPCZYK 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYROBÓW SKÓRZANYCH 
I FILCOWYCH 
IM. K, ŚWIERCZEWSKIEGO 
w Łodzi, ul. Uniwersytecka 40, 


podaje do ogólnej wiadomości, że 


stosownie do uchwały Rady Pań: 
stwa i Rądy Ministrów z dnia 
14. XIL 1950 r, wszelkie zażale” 
nia i odwołania są załatwiane w 
środy od godziny 13,30 do 15.30 
przez przewodniczącego lub jego 
zastępcę, 662 
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Poszukiwani pracownicy 


Wykwalifikowanych księgowych, se- 
kretarkę do Działu Ogólnego, robot- 
ników transportowych i gospodar- 
czych, przykręcaczy,  śrubownikew 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze- 
mystu Bawelnianego im. R. Luksem- 


burg w „Łodzi, ul. Piotrkowska 276. 
Zgłoszenia osobiste. przyjmwe Dział 
Personalny. 440 


prostszym sposobem  zaradzenia złu 
jest zwrócenie się do stolarskich spół- 
dzielni usługowych, f 

Wszelkie reperacje, polegające jedynie 
na wkładzie robocizny wykonuje spół- 
dzielnia usługowa stolarzy „Drewno“, 
mieszcząca się przy Alejach Kościuszki 
32. Sprzęty, wymagające gruntowniejszych 
napraw, reperowane są przez spółdziel-- 
nię usługową „Bednarzy i Stolarzy” ul. 
Nawrot 23. z 

Uszkodzone tapczany, fotele itp. mogą 
zostać maprawiene w spółdzielniach u- 
sługowych tapicerskich, mieszczących 
się przy ml, Kilińskiego 135, Wólczań- 
skiej 67, Rzgowskiej 27, Równocześnie 
można tu zamawiać do domu fachowców 
w celu założenia przez nich firanek i 
portier, Opłaty ża usługi pobierane są 
przez placówki usłagowe według ustalo= 
nych stawek, 


TEATRY i KINA 


IM. JARACZA — godz. 19 — 
„Granica”, 
POWSZECHNY — godz, 1915 =» 


„Moralność pani Dulskiej”, 


LUTNIA — godz, 1915 — „Czar- 
daszka”, 
MAŁY — godz, 19.30 — „Wodewil 


Warszawski czyli Śluby Murar- 


ADRIA — nieczynne. 

BAJKA — „Saławat Baszki- 
rów", godz, 18, 20. 

BAŁTYK — „Było to w maju”, godz, 
16, 18, 20. 

GDYNIA — „Program Rozmaitości” 


wódz 


Nr. 20-51, PKF Nr, 27-51, „Sztucz- 
ne włókno”, „Nauka i technika 
16-51", „Snycerstwo bułgarskie", 


godz, 15. 16, 17. 18, 19, 20, 21, 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
'„Młodością silni”, dod. „Nauka i 
technika 9-50", godz, 16, 18, 20, 
MUZA — „Wesołe zawody”. godz, 


18. 20, 
POLONIA — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru", godz. 16.30, 18.30, 20.30, 
PRZEDWIOŚNIE — „Wiosna w Sa- 
kenie”, godz. 18, 20. 


A — „Gęsiarek Matyi", godz, 

18, 20, 

ROBOTNIK — „Diabelska Grań”, 
lodz, 18, 20, 

OWY — „S.0,8.* godz. 18. 20. 

SWIT — „Praga roku 1848". godz. 
17.30. 20. 

TATRY — „Wielka tuna”, godz, 
16, 1 

WISŁA — „Wesołe kumoszki e 


Windsoru”, godz, 16. 18, 20, 
WŁÓKNIARZ — „Było to w maju”, 
godz, 16.30, 18.30. 20.30, 

LNOŚĆ — „Słońce wschodzi”, 
godz, 16, 18, 20. 


ZACHĘTA — „Rywale”, godz, 18, 20. 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA CZWARTEK, 

5 LIPCA 1951 ROKU 

11.45 „Głos mają kobiety", 12.04 
Dziennik, 12.15 Przerwa, 13.30 Mu- 
zyka, 14.30 Felieton, 1450 Koncert 
popołudniowy, 15:30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych, 15.50 Koncert 
solistów, 16.20 Nowe nagrania pły- 
towe, 16.30 „Telefon* — słuch. wg. 
Nosowa, 16.50 Aktualności łódzkie, 
17.00 Wiadomości. popołudniowe, 
17.05: „Odpowiedzi fali 49“, 17.15 
Koncert, 18.00 Poradnik językowy, 
18.15 „Od naszych koresponden- 
tów*, 18.25 Duety z oper włoskich, 
18.40 „Kolarstwo torowe“, 18.50 
Reportaż dźwiękowy z zakładu pra- 
cy. 18.55 Program lokalny na jutro, 
19.00 Koncert Chóru Polskiego Ra- 
dia, 19.20 Koncert, 19.58 Stan po- 
gody, 20.00 Dziennik, 20.30 Muzyka 
ludowa, 21.00 Koncert, 21.46 „Życie 


i walka reliksa Dzierżyńskiego, 
22,00 Muzyka: i aktualności, 22.30 
Kameraina muzyka polska, 23.00 


Ostatnie wiadomości, 23.10 Koncert 
roztywkowy, 23.55 Muzyka, 23.59 
Koniec audycii 


(o pisała prasa łódzka 


ZAJŚCIA PRZED WIMĄ 

W dniu wczorajszym doszło do 
burzliwych zajść przed Widzewską 
Manufakturą, przy ul. Rokicińskiej 
81. Zredukowani robotnicy w licz- 
bie kilku tysięcy zaatakowali gmach 
dyrekcji, usiłując wyłamać bramę. 
Przybyłe na miejsce silne oddziały 
policji dokonały szarży na robot- 
ników. Szereg osób odniosło rany. 

Widzewska Manufaktura nadal 
nie wypłaca zarobków 5 tys. zre- 
dukowanych robotników. 


REDUKCJE, REDUKCJE... |? 

Na polecenie władz centralnych 
w kuratorium łódzkim przygotowy- 
wane są szczegółowe listy zwolnień 
dła nauczycieli. W samej Łodzi re- 
dukcja obejmuje kilkadziesiąt osób. 
Niezależnie od powyższego zo- 
stanie zwolnionych z pracy kilku 
lekarzy szkolnych oraz dentystów. 


DEMONSTRACJA 
BEZROBOTNYCH 


W dniu wczorajszym do Płocka 
przybyło kilka tysięcy chłopów - 
bezrobotnych, domagających się za- 
trudnienia. 

Gdy w Państwowym Urzędzie 
Pośrednictwa Pracy odmówiono ich 
żądaniu — chłopi wtargnęli do lo- 


w dniu 5 lipca 1931 r. 


kalu PUPP, który zdemolowany 20- 
stał całkowicie. Okno wyrwano ra- 
zem z ramami. Porozbijano obrazy, 


porąbano wszystkie biurka. Akta 


popalono. k 


Po tej demonstracji tłum bezro- 
botnych chłopów ruszył pochodem 
na ulicę Grodzką i Tumską, gdzie 
zdemolowano luksusowe cukiernie 
Szałańskiego i Kownackiego. 


Ponieważ do Płocka napływają 
wciąż nowe tłumy bezrobotnych 
chłopów — wszystkie sklepy zosta- 
ły zamknięte. Do miasta przybywa- 
ją również zmotoryzowane oddziały 
policji. 

Podczas walki, jaka wywiązała 
się pod wieczór między bezrobotny- | 
mi a policją - jeden z demonstrąn- 
tów został zabity - a kilkudziesię- 
ciu odniosło rany. 


Z BRAKU PRACY I Z NĘDZY 


Zwolniony z pracy 42-letni nau- 
czyciel Józef Brzeziński, zamieszka- | 
ły w Łęczycy - zastrzelił swą żonę: 
Sabinę oraz dwuletnią córeczkę ` 
Bożennę. | 

Po dokonaniu tego czynu - Brze- 
ziński położył kres swemu życiu — 
strzelając sobie w usta. ! 


datki 

na starość i 

pracy, bezpłatne i ulgowe skiero- 
wania do sanatoriów, domów wy- 
ł 

£ 
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Radziecki system uhezpieczeń spolecznych 


W Zwiążku Radzieckim państwo- 
we ubezpieczenia społeczne obej- | 
mują wszystkich bez wyjątku ro- 
botników i urzędników. Państwo 
pokrywa w całości koszty leczenia 
i urlopów wypoczynkowych, wy |: 

związanę z zabezpieczeniem 
i utratą zdolności do | 


poczynkowych i profilaktoriów itp. 
Wszystko to stanowi powążny do- 
datek do płać robotników i urzęd- 
ników. 

Wysokość 
ustannie wzrasta, 
powojennym budżet 
wych ubezpieczeń społeczny ch 
zw. iększył się prawie dwu- 
krotnie i w roku bieżącym wynosi 
21,1 miliarda rubli Tak poważne 
zwiększenie / funduszu pwęinejc” 
społecznych uwarunkowane est 
potężnym rozwojem. gospodarki Hak 
! rodowej, stałym wzrostem dochodu | 
narodowego ZSRR. 

W krajach kapitalistycznych nie 
istnieje i istnieć nie może system 
ubezpieczeń społecznych, choćby w 
drobnej części przypominający ra- 
dziecki system ubezpieczeń społecz- 
nych. W Stanach Zjednoczonych 
nie ma w ogóle ubezpieczeń choro= 


tego dodatku 
w 


nie- 
okresie 
państwo- 


bowych lub na wypadek utraty 
zdolności do pracy. Jeśli amery- 
kański robotnik lub urzędnik za- 
;choruje — z własnej kieszeni płaci 


za leczenie grube pieniądze. W An- 
slii, podobnie jak w innych krajach | 
| kapitalistycznych, w których istnie= 
ją takie czy inne formy ubezpie- 


Tor helenowski wymaga re 


Na marginesie wtorkowego wyścigu „Gwardii“ 


Tor kolarski w  Helenowie jest 
najstarszym torem w Polsce, nic też 
dziwnego, że poważne ślady po- 
czynił na nim czas, Betonową, po- 
falowaną jego powierzchnię żłobią 
dziś głębokie bruzdy, które niszczą 
„delikatne gumy rowerów i zagraża- 
ją bezpieczeństwu zawodników. Te- 
go wszystkiego nie dostrzegło Z. S. 
„Spójnia“ prawny posiadacz tego! 
obiektu, i być może taki stan rzeczy 
utrzymałby się dłużej, gdyby stary 
tor i jego urządzenia nie dały „sa- | 
me“ znać o swym opłakanym sta-| 
me, | 

Podczas wtorkowych zawodów | 
„Gwardii*, gdy napięcie w czasiej 
jednego z finiszów osiągnęło punkt | 
kulminacyjny, załamało się ogro- | 
dzenie, oddzielające publiczność od| 
toru. Wypadex ten, który na a) 
ście nie pociągnął żadnych ofiar. sta- 
nowi że obecny: a 


ostrzeżenie, w 


Pracownicy ŁKKF 


podjęli apel . 
huty „Kościuszko 


| 
| 
| 
Pracownicy Łódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej, zebrani na ma- 
sówce w dniu 30 czerwca 1951 roku 
z okazji zakończenia subskrypcji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, podjęli apel załogi huty 
„Kościuszko“, 

Jesteśmy świadkami olbrzymich 

przemian — piszą do nas pracow- 
nicy ŁKKF — w naszej gospodarce 
narodowej, widzimy olbrzymi wy- 
sitek robotników, chłopów, inteli- 
gencji pracującej, bohaterów bu- 
downictwa socjalistycznego. 
. Jesteśmy świadomi, że wszystkie 
nasze osiągnięcia i przemiany gza- 
wdzięczamy wielkiemu Związkowi 
Radzieckiemu, który wspólnie z na- 
szym Ludowym Wojskiem uwolnił 
nas od najeźdźcy hitlerowskiego. i 
jarzma rodzimej burżuazji. 

(Manifest PKWN był dniem zwrot- 
nym w dziejach naszego kraju, a 
dzień jego wydamia jest dniem Od- 
rodzenia Polski. 

Wobec tego my pracownicy ŁKKF 
chcąc uczcić dzień 22 Lipca podej- 
mujemy zobowiązanie przepracowa- 
nią 8 godzin przy budowie toru 
przeszkód, co łącznie da 240 robo- 
czogodzin'. 

Wzywamy jednocześnie wszystkie 
instytucje i organizacje sportowe 
(zrzeszenia sportowe), by wzmożo- 
nym wysiłkiem godnie uczciły rocz- 
nice Wyzwolenia". 


O awans 

do Il ligi piłkarskiej 

W łódzkiej prasie ukazał się nie- 
dawno list otwarty łódzkiej „Gwar- 
dii w sprawie weryfikacji zawodów 
piłkarskich o mistrzostwo klasy wo- 
jewódzkiej grupy miejskiej. 

Aby dowiedzieć się jakie stano- 
wisko zajął w tej sprawie Wydz. Gier 
i Dyscypliny Sekcji Piłkarskiej przy 
WKKF, zwróciliśmy się do prze- 
wodniczącego tego wydziału, ob. Chu- 
dzika, który oświadczył, co nastę- 
puje: 

— O tym, która Anna („Budow= 
lani" czy „Włókniarz” I B) będzie 
walczyć o awans do z ligi państwo- 
wej zadecyduje. GKKF 


stanie tor helenowski nie nadaje się 
do użytku, Nieodzowny jest szybki 
jego remont, Jeśli nie podejmie się 
tego „Spójnia“, może Spróbuje to 
uczynić inne zrzeszenie, a może te 
zrzeszenia, które posiadają w swych 
sekcjach kolarzy torowych, wspól- 
nym wysiłkiem dokonają remontu i 
nie dopuszczą do tego, aby jeden z 
najstarszych obiektów sportowych 
Łodzi uległ dalszej dewastacji, 


„Gwardii 


Zwycięzcy 
"rzesiński i Kapiak (u góry). 


wyścigu 


Przejdźmy teraz do samego wy- 
ścigu. Pewną niespodzianką było w 
nim zajęcie trzeciego miejsca przez 
parę Bek — Borucz, 

Para ta, uchodząca za najlepszą w 
Polsce, nie miała we wtorek swego 


Sport w ZSRR 


Z udziałem około 300 zawodników 

i zawodniczek rozpoczęły się na sta- 

dionie Dynamo mistrzostwa Moskwy 

w lekkiej atletyce, 
e 


* 


W biegach na 100 m. tytuły mi- 
strzów zdobyli: Sucharew — 10,8 i 
Malszyna — 12,2, w biegach ma 800 
m. Modej — t: :52 i i Jewdokimowa — 
2:16,7, W rzucie dyskiem kobiet zwy- 
ciężyła Romaszkowa — 4768 m, w 
pchnięciu kulą mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął Fiedorow — 15,56 m 

W biegu na 110 m. p.pł. rekordzista 
ZSRR Bułańczyk, startujący poza 
konkursem, ustanowił najlepszy te- 
$goroczny wynik — 14,3 sek, 17-letni 
Baljajew pobił rekord juniorów ZSRR 
w kuli, uzyskując wynik — 1381 m. 

* 
* 

W Stalino zakończyły się mistrzo- 
stwa ZSRR w boksie, w których bra- 
ło udział 200 czołowych bokserów. 
Tytuły mistrzów w kolejności waś 
zdobyli: Bułakow (Dynamo), Garbu- 
zow (Dynamo), Sokołow (Wojsko), 
Greiner (Wojsko), Łabodin (zw. zaw.); 
Szczerbakow (zw. zaw.), Tiszin (zw. 
zaw.), Nazarenko (Wojsko), Jegorow 
(Rezerwy Pracy), Szocikas (zw. zaw.). 

Drużynowo pierwsze miejsce zaję- 
ły związki zawodowe przed Woj- 
skiem i Dynamo. 


* 


W. Dniepropetrowsku zakończył się 
5-dniowy finałowy turniej siatkówki 
o puchar ZSRR. W turnieju wzięły 
udział reprezentacje 14 republik 
związkowych oraz Moskwy i Lenin- 
ŹSRR Po raz drugi z rzędu puchary 

SRR w obu: konkurencjach, meskiej 
i żeńskiej, zdobyły drużyny moskiew- 
skiego Dynamo, 


Z i» 


| „dnia“. Być może, Bek był przemę- 


czony niedzielnym startem w sia | 


kowie, a może też mniejsza przekła- 
dnia na jaliej jechał, uniemożliw:ła | 
mu odegranie w wyścigu tej roli ja- 
ka zwykle odgrywał; Borucz. jechał 
też słabiej niż zwykle. 

Druga para łódzka Sałyga — Liś- 
kiewicz miała wyjątkowego pecha. 
Pewne niemal zwycięstwo (para ta 
prowadziła wyścig do VI finiszu) 
wydarł jej upadek Liśkiewicza 

Podczas, gdy zwycięzcy wyścigu 
Wrzesiński z Kapiakiem czynili koń- 


cowe okrążenie zbierając huczne 
| oklaski widowni. na boisku Wwe- | 
wnatrz toru, stał smutny Włodar- 


jeden z najstarszych Aosty ch | 


kolarzy, wiejokrotny mistrz Polski: | 
Włodarczyk przyjecha! na wyścig | 
z Warszawy. ale nie startował. Nie 
startował dlatego. że nie miał pa ri | 
nera. Wydaje nam sie. że o tego | 
partnera powinni się postarać go- 
spodarze. Wymagała tego po prostu 


zwykła gościnność, 
„ Kr. 


montu 


| 


czej społecznych, robotnicy i urzęd- 
nicy wpłacają na ubezpieczenia 
część własnych zarobków. Zasiłki 
chorobowe nie przekraczają tu 
| czwartej części zarobku, przy czym 
| dla otrzymania nawet tej nędznej 


sumy wymagany jest dłuższy okres 
wpłacania składek  ubezpieczenio- 
wych. 


W przeciwieństwie do gnijącego, 
skazanego na zagładę systemu ka- 
pitalistycznego, radziecki, socjali- 
styczny system gospodarki oznacza, 
że „podział dochodu narodowego 
dokonuje się nie w interesie wzbo- 
gacania klas wyzyskujących i ich 
licznej pasożytniczej czeladzi, lecz 
w interesie systematycznej popra- 
wy sytuacji materialnej robotników 
i chłopów oraz rozszerzenia pro- 
dukcji socjalistycznej w mieście i 
na wsi“ (Stalin). 

Budżet ubezpieczeń społecznych 
jna rok 1961 jest wymowną ilustra- 
cją tych słów wielkiego nauczyciela 
i wodza mas pracujących. W po- 
równaniu z rokiem ubiegłym fundu- 
sze wyasygnowane przez państwo na 
ubezpieczenia społeczne zwiększyły 
się w rb. prawie o 1.800 milionów 
rubli. 

Stale polepszającym się warun- 
kom pracy w ZSRR towarzyszą co- 
raz lepsze warunki wypoczynku, 

W roku 1951 na pokrycie skiero- 
wań do domów wypoczynkowych i 
sanatoriów wyasygnowanoe z fun- 
duszu ubezpieczeń społecznych 1.270 
milionów rubli o 158 milionów 
więcej niż w roku ubiegłym. Po- 
nadto na częściowe pokrycie kosz- 
tów podróży do uzdrowisk przezna- 
czono 15 milionów rubli. 

Na szeroką skalę rozwija się w 

ZSRR budownictwo domów wy- 


w 


| społecznych 


poczynkowych i sanatoriów. Na ten 
cel przeznaczono w rb. 235,5 milio- 
na rubli, na rozbudowę zaś i wypo- 
sażenie instytucji kulturalno-oświa- 
towych w uzdrowiskach i baz tury- 
stycznych oraz na zorganizowanie 
obozów wysokogórskich 264,5 
miliona rubli. Wiele uwagi poświę- 
ca się też sprawie dietetycznego ży- 
wienia, na które wyasygnowano w 
rb. 42 miliony rubli — o 6 milionów 
więcej niż w roku ubiegłym. 

Nieustanny wzrost dobrobytu mas 
pracujących ZSRR. sprzyja zwięk- 
szeniu przyrostu naturalnego. W 
związku z tym w okresie powojen- 
nej pięciolatki liczba urlopów ma- 
cierzyńskich, opłacanych z fundu- 
szu ubezpieczeń społecznych, zwięk- 
szyła się przeszło 2,5 raza. 

Budżet państwowych ubezpieczeń 
przewiduje poważne 
fundusze na organizację ferii let- 
nich dla dzieci. Na ten cel przeznacza 
się w rb. ponad 1 miliard rubli. W 
obozach pionierskich związków za- 
wodowych spędzi w rb. ferie letnie 
2,5 miliona uczniów. Po raz pierw- 
szy w roku bieżącym związki zawo- 
dowe organizują dla klas ósmych i 
dziewiątych szkół średnich obozy 
typu sanatoryjnego; w obozach tych 
będzie wypoczywało i leczyło się 
100 tys. uczniów. - 


Na łódzkich ekranach 


W ZSRR ustalono zwiększone e- 
merytury dla robotników, iuzynie- 
rów i techników zatrudnionych w 
kluczowych gałęziach gospodarki 
narodowej — w przemyśle węgio- 
wym, hutniczym, chemicznym, na- 
ftowym i w transporcie. Zwiększo- 
ne emerytury za wysługę lat i na 
starość otrzymują również pracow- 
nicy naukowi, nauczyciele i pra- 
cownicy służby zdrowia. 

W ciągu ubiegłych pięciu łat wy- 
datkowano na wypłatę emerytur 
ponad 31 miliardów rubli; w roku 
1951 preliminowane na ten cel su- 
my wyniosą 8,5 miliarda rubli. 

Ubezpieczenia społeczne -w ZSRR 
oparte są na prawdziwie demokra- 
tycznych podstawach. Zajmuje się 
tą ważną sprawą około półtora mi- 
liona aktywistów związkowych, 
członków rad zakładowych i oddzia- 
łowych komisji ubezpieczeń spo- 
łecznych oraz specjalnych delega- 
tów do spraw ubezpieczeń. Państwo 
radzieckie oddało fundusz ubezpie- 
czeń społecznych w ręce związków 
zawodowych. Sprawiedliwie i po 
gospodarsku wydatkują związki za- 
wodowe każdy grosz tego funduszu, 
kierując się zawsze interesami sze- 
rokich rzesz ludzi pracy. 


E. KITKIENKO 


„Wesołe kumoszki z Windsoru" 


Na ekranach kin łódzkich ukazał 
się nowy film wytwórni filmowej Nie- 


mieckiei Republiki Demokratycznej 
DEFA p. t. „Wesołe kumoszki z 
Windsoru”, 


BUDOWA NOWEJ HUTY 


OE AZ ZZÓE ZEE AO 


© 
s 
Na zdjęciu: Betoniarze Józej Lipka i Jen Pielruszko- z przodującej brygad: 
| Stanisłarca Kamińskiego, iwyrabiającej przeciętnie -220 procent normy. zaletcają 
| betonem fundamenty nowej hali, w której mieścić się będzie kuźnia, 


Satodkińy warszawskiego metra 


Zasadnicza fabuła „Kumoszek” (za- 
czerpnięta z komedii Szekspira) po- 
dana jest w filmie w ramach przed- 
stawienia. siedemnastowiecznego wę- 
drownego teatrzyku, Teatrzyk ten 
przyjeżdża do miasteczka, by tam 
przedstawić komedię, w której 
szlachcic Falstaff został wykpiony 
i obity przez mieszczan z takiego sa- 
mego małego miasteczka jak to, w 
którym odbywa się przedstawienie. 


Falstaff — hulaka, wydrwigrosz i 
opój wyciąga od- ludzi pieniądze, 
przepija je, uwodzi cudze żony. Swą 
bezczelnością i natarczywością uprzy- 
krzył się już wszystkim, z którymi się 
styka. Wreszcie dwie „kumoszki” 
postanawiają skompromitować Fal- 
staffa. Zapraszają go do siebie i pod 
pozorem powrotu zazdrosnego męża 
chowają do kosza z bielizną, Potem 
wrzucają go do wody. Innym razem 
zamykają go w chlewie. 


Komedia i opera na tle komedii 
Szekspira osnuta nie straciły w filmie 
nic ze swych wartości, Film jest we- 
soły. doskonale wykonane arie ope- 
rowe nadają mu charakter śpiewane- 
go widowiska komediowedo. Film zre. 
aliz owanv_ przez młodego reżysera, 
nie jest wolny od błędów. Są scenv 
słabsze. zbyt. długie lub niejasne w 
swym wyrazie artystycznym. 


Mimo tych braków autorzy filmu 


potrafili jednak przenieść do niego 
postępowe elementy komedii Szek- 
spira, Potrafili również połączyć z 


dziełem. Szekspira piękna muzyke O, 
Nicolai'a. Komedia została przez to 
wzbogacona o jeszczę jeden element. 


| 
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W dziesiątkach miejsce Warszawy widnieją 
drewniane trójnogi świdrów wiertniczych. Su- 
rowe komnaty „Arsenału* kipią gwarem kie- 
rowniczej pracy. W jasnych, wielkich salach 
gmachu Rady Państwa, gdzie mieści się „„Metro- 
projekt“, pstrzą się na stółach kreślarskich ry- 
sunki, rysunki, rysunki. 

Tu tworzy się metro warszawskie, tu każdy 
metr. tunelu, każda tona betonu i żelaza otrzy- 
muje ostateczny i ścisły przydział w tej wielkiej 
inwestycji. Tu kreśli się na dziesiątkach arku- 
szy każdy najmniejszy łuk, wrysowuje się 
w przekroje geologiczne każdą kropłę wody, 
m istnienie wykryły wszędobylskie świdry. 

, na Ścianach, na stołach kreślarskich i 
w ja ieis archiwum projektów żyje już, 
istmieje to, na co jeszcze czeka Warszawa - 
metro. ` 

PODZIEMNA SIATKA TUNELI 

Spójrzmy na nie poprzez lornetę -szkiców 
i obliczeń. 

Oto przebijają się na przełaj, poprzez domy 
i place, poprzez ulice i zieleńce, uwidocznione 
na planie stolicy, proste, miękko zaokrąglone 
linie tuneli metra. Piszemy tuneli, bowiem za- 
raz na wstępie podkreślić trzeba, że oba tory 
metra pójdą każdy w swoim własnym tunelu. 
Oto przecinają się owe linie na planie, tax jak 
nigdy nie będą się przecinać w rzeczywistości. 
tam, w. podwarszawskiej glebie, bowiem 
wszelkie skrzyżowania torów poszczególnych 


będą stacje. Każda z nich posiadać będzie pe- 
ron, łączący oba.tory metra, biegnące w obu 
kierunkach. Osiem spośród tych stacji posia- 
dać będzie po dwa wyjścia, prowadzące na 
powierzchnię przy pomocy ruchomych scho- 
dów, umieszczonych na obu końcach peronów 
stacyjnych. 

Wszystkie wejścia posiadać będą na po- 
wierzchni hale stacyjne, gdzie mieścić się bę- 
dą kasy biletowe oraz posterunki  bileterów. 
W hałach stacyjnych mieścić się będą również 
Kioski z papierosami, gazetami, książkami, sło- 
dyczami, a także agendy pocztowe. 


DANa 


Wa 


Szkic. jednej ze stacji „kletra warszawskiego. 


Metro posiadać -będzie bezpośrednie powią- 
zania z dworcami PKP. Zarówno przy Dworcu 
Śródmieście, jak i przy Dworcu Gdańskim 
specjalne korytarze połączą perony kolejowe 
z peronami stacji metra. 


linii będą zbudowane na różnych poziomach. ` 


Szybki ruch pociągów metra, duże ich za- 
geszczenie nie pozwala nawet myśleć o já- 
kichś  mijankach, zwrotnicach, skrzyżowa- 
niach. i 


Ciągną się owe linie na planach, zaznaczone 
różnymi kolorami, od Młocin do Służewca, od 
Żerania do Placu Narutowicza, od Woli do 
Placu Trzech Krzyży. Różnymi kolorami — bo- 
wiem właśnie kolory te wyznaczają kolejność 
oddanią do użytku poszczególnych odcinków 
metra. 

Dekret o budowie metra przewiduje nara- 
zie piętnaście lat na stworzenie zasadniczej 
sieci metra. Długość linii wynosić będzie wte- 
dy 36 km. Okres budowy podzielony jest na 3 
etapy pięcioletnie. Warto tu przypomnieć, że 
projekt z czasów przedwojennych przewidy- 
wał na budowę 31 km metra ókres 35 lat. 

Na omówionej sieci metra emajdować się 


„TARCZĄ"* POD WARSZAWĄ 


W grudniu 1950 roku ukazał się dekret o 


budowie metra. Pierwsza część sieci ma być 


więc zbudowana w ciągu, pięciu lat. A nie- 
cierpliwi warszawiacy nieraz sarkają, że „je- 
szcze się nic nie tobi“. Czy słuszne jest takie 
mniemanie? Bynajmniej. Przecież budowa me- 
tma — to przede wszystkim olbrzymia seria 
prac przygotowawczych. Wszystko musi być 
dokładnie zaprojektowane, muszą być prze- 
prowadzone wielkie badania gruntu. A póź- 
niej, poważną pracą jest wytyczenie w terenie 
wszystkiego tego, co przewidują plany. Prze- 
cież tunel budowany od razu w kilku miej- 
scach musi się idealnie spotkać z przeciwle- 
głymi odcinkami, A trasę wyznaczać trzeba 
głęboko pod ziemią, gdzie znacznie trudniej 
jest prowadzić prace pomiarowe niż na po- 
wierzchni, 


Następna faza — to wykonanie szybów 'i tu- 
neli roboczych, a także specjalnych komór, 
gdzie dokonywane będą pod ziemią roboty 
montażowe. I ta praca właśnie jest już rozpo- 
częta. W kilku miejscach Warszawy organi- 
zuje się place budowy, w jednym — rozpoczę= 
to budowę szybu roboczego. 

Sama budowa tunelu prowadzona będzie 
głównie systemem tarczowym, nie zaś metodą 
górniczą, jak zwykłe sztolnie kopalniane, Me- 
toda ta polega na tym, że u czoła posuwają- 
cego się tunelu pracuje „tarcza“, coś w kształ- 
cie ys stalowej o nieco wiekszej średnicy niż 
tunel, W „tarczy“ tej pracować będą maszyny, 
drążące ziemię — oraz transportery. 

„Tarcza“ posuwać się będzie naprzód przy 


pomocy potężnych lewarów, opierających się 
na już zmontowanych odcinkach samej tuby 
tunelu, tak zwanych „tubingach*, wykona- 


nych z żeliwa lub żelazo = betonu, Prawdopo- 
dobnie znajdzie zastosowanie przy budowie 
tunelu metra również tzw. lelizna kamienna, 
czyli odlewy z roztapianego kamienia (naj- 
częściej bazaltu). Nad zagadnieniem tym pra- 
cują obecnie uczeni polscy. 


PIERWSZE METRY W GŁĄB 


Pogrążają się w ziemię na niewielkim 'pla- 
cyku budowy przy ul. Jagiellońskiej rury apa- 
ratów zamrażających. To brygada górników 
ze Śląska pod kierownictwem majstra Kałuży 
przystępuje do budowy pierwszego szybu ro- 
boczego. W innych punktach miasta organizu- 
je się bazy robocze dla zaopatrzenia odcinków 
budowy we wszystko, co będzie potrzebne do 
zmagazynowania materiałów budowlanych, 
narzędzi i maszyn, W dziesiątkach miejsc war- 
.czą jeszcze aparaty dziurawiące ziemię dzie- 
siątkiem świdrów. A w pracowniach „Metro- 
projektu“ powstaje jeden po drugim szcze- 
gółowy rysunek, który powędruje na budowę. 

Niedługo już, zapewne, wryją się w ziemię 
pod Warszawą stalowe krety — „tarcze' Wy-. 
siłek inżymierów, architektów, chemików, geo- 
logów i wreszcie tych wszystkich robotników - 
specjalistów, którzy zaklinać będą w kamień i 
żelazo ich wielkie plany, przyniesie Warszawie 
rozwiązanie zagadnień komunikacyjnych, go- 
dne jej wielkości, godne jej roli socjalistycznej 
stolicy y socjalistycznego kraju; 

J. DĄBROWSKI, 


WE — 


